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Skanda iczne zajście w • K. O. 
P. Linde nie dopuścił do rewizji najwyższej izby kontroli państwa 

Komisja rewizyjna z przeszło 30 osób _m P. Linde nie zjawił się do podpisania pro­
łokułu •• Rada nadzorcza aprobuje -- Co mówią sfery rządowe 

Wczorajszy "Kurier Czerwony" doniósł W ówozas wysł,annicy rewtizji zwrócili łudnie wicedyrektolra departamentu obra- v-iadomoścl fallm, iż komisja ministerjaJna 
~o ··..,stępuje= . się do wice-prezesa żeIigowslciego, pł'Opo- tu pieniężnego w ministerstWI!e skarbu p. po sporządzemu jednostronnego protoku-

W pocztowej kasie oszczędnościowej DUjąc mu podpisanie protOikułu, ten jednak Stanisława Upińs.kiego (znanego i cenio- łu zajścia, z gmachu P K. O. wyszła. Po. 
r.~jzupeł,niej niespochicwan~e zjawiła się podpisu odmówił, twierdząc, iż nie jest do nego sw.ego czasu w Łodzi sekretarza gid.. zatem ł'ada aprobowała całkowicie zacho­

w-:zoraj de:Iegacja rewizyjna ministerstwa tego upowainj,ony. dy i profesora w szkole państwowej ku- wanie się p.p. Dzierianowskiego i preze" 
skarbu. Delegacja opuściła gmach P. K. O. z piectwa łódzkiego) w towarz}'lStwie przed- Lindego. 

Delegacja składała się z kUku urzędoi- dokumentem jednostronnie podpisanym. stawicieli najwyższej izby kontroli pań- * • * 
ków, na czele z wicedyrektorem deparla- PodobnQ motywem, który skłonU czyn- siwa i 30 osób, które miały do,konać rewi- Przypuszczając, iż pod całą tą spraw, 
tnl>ntu ministerstwa skarbu p. Lipińskim. niki m1at'odajne do p~zedsięw~ięcia akcji l zji. Liczną ową komisię przyjął dyrektor \ kryje się coś DiejasnegQ, zwr6cił się Jesz.. 

Kierownika delegacji przyjął prezes P. rewizyjnej, stały się pogłosl-i, iż działał- wydziału kcedytQwe<gQ P. K. O. p. Dzieli'- C2.e nasz korespondent (B) do s.fe.l', stoją. 
f· O. p. Linek, oświadczając, iż me zga&a ność P. K. O. nie zawsze idzie po właści- żSlOOwski, który po porozumieniu się z cych bliskQ rządu, które oświadczyły mo 
się na przeprowatken.ie rewl'Zji, gdyż tekst we; linji, zwłaszcza jeśli się tyczy sprawy I prezesem P. K. O. p. Lindem oświadczył, co następuje. 
p-isma rady ministr6w, w które to pismo wydawaniu tak 2'JWanych pożyczek uW za- iż delegacja, żądając Qtworzema jej kas, Ministerstwo skarbu żadnego polece. 
byli zaopatrzeni delegaci - nie wspom.in·a wieszeniu". przekracza swoje kompetencje. Przedsta- ma rewizji ksiąg i kas P. K. O. nie wyda. 
wyraźnie o rewizji. • * wicieIe na;wyiszej I:r.by kontroli pańsfwa wQłQ. Rewizję pneprowatWić miała z włao 

Rozpoczęły się rokowania, łtwa,jące 2 W sprawie powyższej notatki zwrócił mf.ją prawo do przejrzenia ksiąg, zaś ko- snej inicjatywy najwyższa izba konłroll 
godziny. się nasz korespoodent WaTSZaJWlSki (B) do misja nawet razem z p. Lipińskim nie po. państwa, a wyższy urzędnik ministerstwa 
. Gdy nie osiągnięto żadnegQ porozumie-I zarządu P. K. O., gdZiie udzielono mu na- winn~ wynosić więcej nii 5 osób. Nie po- skarbu p. Lipiński towarzyszył jej na spo­
nia, kierownicy delegacji zażądali spisania stępujących informacji: zwoJił więc p. Dzierżanowsld przystąpić ojalne zaproszenie i~by konłx{)Ji, zresztą 
prctokułu, przyczem do czynności tej W dniu 11 czerwca r.b, rada ministrów kc.misji do rewizji, tłomacząc się równleż wprost do niego ~fW'Ystos~wane. Minister­
przystąpiono o godz. 4 p. p. w obecności powzięła uchiWałę, na zasad®ie której za- i tern, że w tej chwili na sati kasy majdu- stWQ skarbu jest przekonane, iż cała spra­
p. Lindego i jegQ zastępcy p. żeligowskie- rządzono reyriz.i~ ksiąg i kas P. K. O. Spe- je się około 1000 interesant6w, że rewją wa pcIega najpewniej na nieporozumieniu 
go. Protokuł oobiegał do końca. P. pre- cjaInie zrewidować miano sprawę budo- w7-bud~ić można popłtOch specjalnie przy i w najbliższych dniach izba kontroli prze­
~es Linde opuścił salę, oświadczając, iż wy i eksploatacji gmachów P. K. O. w otwieraniu kas w obecności tak licznych prowadzi rewiz.ję na normalnej drodze.. 
'ta chwilę wróci i podpisze protokuf.. Wanzawie i na prowincji (vide Łódź). Za- rewidentów i że to mocno zaszkodzić mo- (Ten ostatni zwrot czyni wrażenie, jak-

Chwila ta przecl~ęła się bardro diu- rząd P. K. O. rewiz}i oczekiwal, jednako- że tIanzakcjom instytucji. gdyby popnednia rewizja miała być u~zy-
~ i ostatecznie okazało się, że p. Linde woż dQ pewnegQ stopnia niespod~ewane Po pnłudniu odbyłQ się posiedzenie ra- Dioną na drodze ni~ nonnaln~j. Przyp. 
opuścił gmaclt P. K. O. byłQ zjawienie się wczoraj o godz. 1 w po- dy nackorczej P, K. O., kt6ra przyjęła do Red) 

Sledzfwo \V spraWie zajść 
WB wlQziBnlu ~więfDkrzysklem 

WARSZAWA, 25 września (Pat).­
W celu przeprowadzcn:ll dochodzeń w 
związku z zajściami i głodówką wl;;żniów 
politycznych, jakie miały miejsce \\< wię­
zieniu śledczem we Lwowie, p. minister 
sprawiedliwości delegował do Lwowa, in­
spektora okręgowego, Skibińskiego. Iu­
spe'ktor Skibiński wyjechał do Lwowa dnia 
21 b. m. Wślad za p. Skibińskim wyjechał 
dyrektor departamentu karnego p. Fran­
dszek Głowacki, który jako przewodni­
.CląCy komisji, powołanej przez p. mini­
stra, udał się przedewszystkiem na Święty 
Krzyż, następnie zaś wraz z naczelnym 
'lekarzem więzień dr. Jankowskim - do 
Lwowa. 

Dwu nowych charge 
d'affaires \V Polsce 

Nasz korespondent warszawski tele­
lonuje: 

W dniu wczorajszym minister spraw 
zagranicznych, Skrzyński, przyjął p. Me­
Jaksasa, który wręczył mu swoje listy 
wprowadzające w charakterze charge 
'd'affaires greckiego. 

Następnie minister przyjął p. Robewa, 
który wręczył mu swoje listy wpro;wadza­
iące jako charge d'affaires bułgarskt. 

Chwilowe przerwanie roko­
wan z Gdańskiem 

Nasz korespondent warszawski fele., 
{onuje: 

Wczoraj zakończone zostały chwilowo 
rc.:.owania polsko-gdańskie w sprawie 
konsulatów. 

Nie we wszystkich. sprawach osiągnię­
te rorozu~'cnie. Sen. Frank, reprezentant 
wolnego miasta Gdańska udał SiE; z p ') ­
wrotem dla porozumienia z senatem, po· 
czem nastapiło wznowienie rokowań. 

-------------------------------Z OSTATNIEJ CHWILI 

Aresztowanie p. Wronki 
dyrektora łódzkiego monopolu tytoniowego 

w ostatniej chwili dowiadujemy się, że dyrektor mo­
nopolu tytoniowego p. Wronka, który zosłał zawieszony 
w swych czynnościach, lecz pozostawiony na wolnej sto­
pie, z powodu braku zastępcy, wczoraj po południu, po 
objęciu zarządu fabryki przez p .. Polakowskiego, dotych­
czasowego dyrektora fabryki monopolu tytoniowego w 
Grodnie, został zaaresztowany i osadzony w więzieniu 
śledczem. 

lienerał SI. Haller nie podal 
się do dymiSji 

Sprostowanls plotek warszawskich 
Ze źródła miarodajnego dowiadujemy 

• • !_~ • E P g " SIę, ze lW.QrmacJe "xpressu oranne Q 
o podaniu się do dymisji szefa sztabu ge­
neralnego p. Stan. Hallera w związku z 
tE:dukcją budżetu sztabu generalnego nie 
są z,g,ocme z prawdą. 

Rewizia zmiany programów 
szkolnycb 

Domaga się jej nauczycielstwo-­
MIodzie! Jesf przecią!ona pracą Należy dodać, że p. Polakowski przywiózł ze sobą kil. 

I I Zflze.szenie nauczycie1stwa SZlkóf śre-. ku urzędników monopolowych z Grodna w ce u skomp e- dnich zło,żyło minis. oświecenia p. Sto 
towania luk, wywołanych masowemi aresztowaniami w Gr alb ski emu dh,ższy memorjał o nowych 
monopolu łódzkim. ,pro,g,ramach s:z;kolnyC'h. Z'l'ze'szenie nauczy-

cieli nie uważa nowyoh prolgTamów za zba. 

l d ' f • d b k ' I k' h wienn€. Dowodzi w memorjale, że prze-on vn nie ma zau ania o an ow po S le dążenie Il!cZl!liów pozostało bez zmiany. -
, , 9 Mechaniczne zredluikowanie ogólnej ilości 

Prasa 7tngloels~a przestrzega przed nawiązywaniem god.zin !l1au<cza.nia nie może za,pobiec temu 
.... 11 przemęczeniu. Na;uczycidstwo proponuje 

stosunków z naszemi instytucjami finansowemi ministrOtwi St. Grabskiemu zorganizowanie 
f k. w lIlajlbliż1szych dniach wspóllnej konferen-

LONDYN 25 września (Specjalna sluż- chiale gospodarczym zwraca na ten a, t cji dla ~ntow.nej rewiZ!ji zmiany prolgra-
ba telegraf. '"Głosu Polskiego") - uwagę czy!e1ni,ków oru pn~'k~a świat mów'Sz,k>ilnY'C'h. 

WczOTa;szy TImes", a za nim niemal handlowy 1 przemysłowy angIelski przed 
cała dz,isie;sza ;;'asa angielska podaje wia- na~i~ywam~m ~osu.nk6w. z b:m~ami ~- .. 
domości o trudnośoiach płat,niczyoh, w ja- sł.lml, z ktorymi bez zaClągn~ęaa o nwh 
kich się znalazł cały szereg ban,k6w P~- szczegółowych in~ormacji -. ~em pl­
skich oraz opisuje rUD na nasze instytuCJe sma - nIe nalezy p~owadzIĆ interesów. 
finansowe w połoączemu z gwałtownem Jednocześnie dziennik cytuje pał'ę wypad-

f · k~ d~M ków w których poszczeg61n.e banki pol-wyco. <lInem w la "n. , ., ~~ł 

Dro med. 

Szarlofta Eiuerowa 
Times" podkreśla wysilki rządu p. skie nie wywiązały się nalezycIe z ~ a-

G 'b' l' ~ń W c"'1u cnanfYWania sytuacji, danego w nich zaufania ł w znacznym I ra SI{1-S0 ~, fi" • • do -..Ak • 
które, zdaniem dzioonika, dotąd nie dały stopniu przyczY'~uł! ~ę ł""'W' opanła I 
jeszcz:: pozytywnych rezttltatów. swego dobrego llmen~. 412-1 

W dalszym ciągu "Times" w . swym 1 .... _____________ ___ 

wznowiła przyjęcia. 
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Dz.iś i dni następnych! 
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o eJfZane 
Niemałą Eensację wywołało zwróce­

nie się rządu Czechosłowacji do Niemiec 
z propozycją rozpoczącia układów co do 
zawarcia traktatu arbitrażowego. Sam 
Iakt zyskuje potwierdzenia z róinych 
stron, lecz jego sens istotny pozostaje 
dotąd jeszcze zagadl,ą,· co do której ist­
nieć mogą wprost przeciwne zdania. 

Możnaby utrzymywać, iż Prag.. swą 

pl'Opozycją zmusza Niemcy do pokazania 
swych kart, do odsłonięcia swego stano­
wiska w sprawie traktatów arbitrażo­
wych. Wiadomo, że polityka berlińska 
chce zapobiedz połączeniu paktu reń­
skiego z wschodnim. Pragnie ona dopro-/ 
wadzić do sliutku zawarcie paktu reń­
Sldepo, a skoro ten stanie się już faktem 
dokonanym, odegrać komedję dobrej 
woli w siosurum do Polski, i może do 
Czechosłowacji. Mając tamten pakt w 
2deszeni, może ona tak manewrować i 
takie stawiać żądt.nia, Że Polska będzie 
je musiała odrzucić. A wtedy Niemcy z 
najlepszą miną oznajmią państwom za­
chodnim, że one zrobiły wszystko, aby 
dojść do trwałego porozumienia z Polską, 
lecz ta udaremniła ich pojednawcze z~­

bliary. 

Aby pohrzyżować grę niemiecką 
trzebaby ustalić zasadę, że pakt reński 
bezwarunkowo nie uzyska mocy praw­
ne., dopóki me będą uł()i:.qne pmyoaj­
mniej w głównych zarysach traktaty ar­
bitrażowe. W najnowszym kroku Bene­
sza możnaby upatrywać próbę przyśpie­
szenia tej pracy, a więc działania go linji I 
polityki :ra.ncusko-polskiej. W takim jed- l 

W rolach' 

głównych: 

AMON NA RiO 
ALICE TE RY 

ystąp· enie Czech os . ow ji I Hadu*~~~~ ~k:r~~~;~ ~rzę· 
o tern właśnie jego ostatni krok w sto- Około 100,000 zł. rozfrwonumo nak razie nasuwa się pytanie, czy Be­

nesz porozumiał się uprzednio z Polską, 

i dlaczego nie występuje z nią razem, 
Zresztą Frzcciw tej hypotezie nastr"czają 
się h.ne jeszcze zarzuty: jeżeli tą drogą 

zamierzano wciągnąć Niemcy do cd.nO!~­

nych rokowań, pocóż zadawano sobie ty­
le trudu, aby wyjednać ich zgodą na e­
wentualny udział Polski i Czechcsłowa­
cji w zapowiedzianej konferencji mini­
strów koalicyjnych ze Stresemannem. 

Czyż można uważać za pewnik, iż 'Be­
nesz w danym razie działa w porozumie­
niu z Polską i z Francją, czy raczej po~ 
wodowany jakiemiś krętemi rachubami 
nie idzie on na rękę Niemcom i badaj An­
glji? 

Odosobniony krok Czechosłowacji 
podważa i osłabia bądź co bądź to 
junctim, jtt-kie polityka francuska usiłuje 
postawić między paktem reńskim, a trak­
tatem wschodnim. Pozatem jest widocz­
nem, że Benesz nie zabiegałby o traktat 
arbitrażowy z Niemcami, gdyby wierzył 
w czynny udział Polski i Czechosłowacji 

przy zawieraniu paktu reńskiego. W 0-

statnich czasach p. Skrzyński wszelkimi 
środkami wpajał w naszą opinję przeko­
nanie, że pakt reński będzie zawarty w 
myśl początkowej koncepcji francuskiej i 
organicznie złączony z traktatami 
wschodnimi. Ale Benesz, który w tym 
czasie nie wygłaszał wielIdch mów i nie 
zbierał oklasków, badał rzeczywiste sta­
nowisko rządów zachodnieb i wyrobił 
sobie na nie pogląd, mocno niezgodny z 
optymizmem naszego ministra. Świadczy 

sunku do Niemiec. KALISZ, 25 wrześn,ia. - Przed kilkl1 
Kto lepiej ro<:umie sytuację międzyna- dniami rozeszła się tutaj pogł,oska o na­

dużyciach dokonanych w kaliskim ur.zę­
rodową, Ben.esz, czy p. Skrzyński? Przed dzie skarbowym. Obecnie w wyniku szcze-
tern pytaniem cofn~ się zapewne nawet gółowego śled:dwa aresz.towano i osadzo­
rządo·wi vi iz1biciele na&zego ministra. Je- no w więzieniu z rozporządzenia prokura­
go partner cezski, skoro doszf.:d! do prze- torfi następujących urzędników skarbo­
konania, że b;oalj~nci zamierzają zosta- wych i podatk()wych: byłego pisarza gmin­

nego, a obecnego sekwestratora Ba6t.-ow­
wić PolskI( i Czzchos!o .... ację po za na- skiego, urzędnika kontraktowel!o studenta 
wiasem paktu reńskiego, widzi, iż jego politechniki Pałęskiego, urzędnika kon­
kraj musi się na własną rękę postarać o traktowego, student'a politechniki Sobań­
porozumienie z Niemcami. Jest ono dIa ski~o, oraz referenta podar{kowe~o Ru­
Czechosłowacji niepm-ównanlc łatwiej- dowicza. Jak obecnie wyszło na jaw W'zęd 

nicy pG;'lyżsi w ciągu szeregu miesięcy 
sze niż dla Polski. Wprawdzie czesi na roztrwonili około 100.000 złotych. 
mocy traktatu wers~lskiego zagarnęli 

pod swe panowanie trzy miijony niem- Dfl,l~rciB f~rgó\V 
ców, tworzących zbitą masę i ożywionych Wrtl g gdańskich 
silnem poczuciem nal'odowem, ale masy 
tej nie oderwali od Rzeszy niemieckiej, 
lecz otrzymali ją w spadku po starej Au­
strji habsburskiej. I pod względem poli­
tycznym i psychologicznym stosunek 

niemców do Czechosłowacji jest zgoła 

inny niż do Ploski. Porozumienie na nie­
długą metę wydaje się uajzupełniej mo­
żliwe. Zawierając je, Niemcy tern mocniej 
odosobnhi Polskę, a państwom zachod­
nim przedstawią konkretny dowód swych 
pokojowych i pojednaw~zych zamiarów. 
Powiedzą im, że bez pomocy i p{loŚrednic­
twa Francji staną! traktat arbitrazowy z 
Czechosłowacją. Dlaczegoby nie miał 
dojść podobny traktat z Polską, o ile ta 
okaże dość dobrej woli? A skoro nie doj­
dzie, to widać, że wina jest po stronie 
Polski, która też poniesie ciężar jej skut­
ków. Krok Benesza jest dla nas złym 
5Y':Ilptomatem. J. Mazurski. 

GDANSK, 24 września (A W). Dziś 
otwarte zostały c.zwad.e tangi g,dańskie, w 
k-iÓtrycih w.vięło udział 330 firm z trzynaS'tu 
różnych państw, 

Pows.zecihną la tr.akcję brudzi obecno·ść 
na wystawie pawilonu sowiecIldIego, !który 
pTletds1awia sl~ dosyć Qi'-<azaJe. 

W urro>czyrSt-em oŁwa.rC'i,u wys1awy ucze­
stni.czyli ze str.OrnY komisarjatu generalne­
~o RzcrczypospoIitej 'radca Zalewski i W~­
łowski. Pod'kreśUć należy, że przedstaWI­
ciel senatu, Sieibemreunld, wymieniająC' 
pod>ClZas 'pTZemówienia 1'owitalnego nazwy 
państw, ktÓ'fe wzięły udział w wysŁaw.le. 
po Gdańsku na pierwsnm miel'scu wyn:'e­
ni'ł Polskę., .. na drugiem Nlemcy i ł. d., pod­
kreślając .równocześnie gorąco koniecz­
nooŚć Zlgodnego wspooyda Gdań.s;ka z Rze­
cząlPoslPolitą. 

Parowiec wioski na m·eliźnie 
WidzI polski węgiel z Gdańska 

owy kłopot d a a o 
, 
ow 

GDA~SK, 25 września, WAT). - Paro­
wiec włoski 11 ValsaHco", który wczoraj ra· 
no opdcił port goań'Elki z ładunkiem 5000 
ton wę~la poJsk,ie~o, przeznaczone,go do 
Genui, wskutelk wiejkiej m.gh najeclhał na 
mlelizmę w pobJ.jżru półwyspu Helu. Nad 
uruchomieniem parow>ca pracuje 7 hOtluwn: 
ik6w. 

Spór Anglji z Turcją o Mossul staje się 
dla areopagu genewskiego ciężkim orze­
chem do zgryzienia. Nie chce się liga na­
razić Anglji, ale obawia się także wystą­
?ić zbyt jawnie i otwarcie w roli jej narzę­
dzia do zagarniania krain azjatyckich i ich 
pól naftowych. Szuka z tego kłopotu wyj­
ścia w ten sposób, iż chce przekazać spra­
wę Mossulu trybunałowi hruskiemu. Ale 
Turcja z całą stanowczością oświadcza, że 
nie podda się wyrokowi tego sądu i nic 
zgodzi się na oddanie Ivlossulu Irakowi, t. j. 
Anglji. Ze swego ramienia liga wysłała na 
sporne terytorjum trzech rzeczoznawców: 
węgra, belga i szweda, t. j. tur koHla, an­
glofila i neutralistę. Tak m:lSternie wybra­
na komisja nie zdobyła się rzecz prosta na 
żadne wyraźne orzeczenie, lecz przedsta­
wiła swym mocodawcom genewskim sze­
reg częściowych uwag co do ewentualne­
go postanowienia, od którego wszakże sa­
ma się uchyliła. Wyraziła np. zdanie, że 
Mossul nie powinien ulec podziałowi, gdy­
by jednak okazał się on koniecznym, wi­
nien być przeprowadzony według ta-kej a 
ta ki ej linji. Jednem słowem komisja za­
miast konkretnej decyzji przedstawiła r<,­
czej materjaly do takowej. Liga zaś po 
-:-az dziesiąty okazuje, że w drażliwych 
sprawach unika jak ognia wyraźnych roz­
wiązań i albo chce odesłać sprawę do in­
nej instancji, albo odłożyć ją do iakiegoś 
nieokreślonego terminu. 

Trybunał w Hadze, do którego zwraca 
się rada ligi, nie ma w danym razie wydać 
wyroku co do meritum sprawy, lecz jedy­
'1' e określić charakter wyroku tudzież o­
rzec, czy rada ma go wydać jednogłośnie, 
r:.zy większością głosów,z udziałem,czy też 
z wyłączeniem Drzedstawicieli stron inte­
resowanych. 

Trzeba wi.,c będzie czekać parę mie-
31~cy, nim w Hadze wydadzą odnośne o­
rzeczenia, a później nie zabraknie innych 
h"ków, na ktńrych rzecz cała może 
utknąć bez definitywncgo rozwiązania, 
nawet bez porządniejszego prowizorjum. 
Wszak Anglja wyciąga ręce' po Mossul z 
tytułu mandatu, jaki z r a mienia ligi po~ia­
ci" w !' to'5ur ku do państwa Traku. Lec z 
mandat ten nie je~t bynajmn;cj w i :C.ZHV· 
W 19281'. a więc za trzy lata, ma nastąpić 
iego rewizja; rez1l1tatem tei o , talnicj mo .::' 
byt f, r l.yn ai1l1 niej tc or 'tyc znie Ull.rnJn· 21: · ~ 
halw 7. pod obec r,ej wladZ'f A w fak : n· 
razie i Mos5l11 nic mógłby pOlosta~ \" n~· 
ku angielskiem. 

Prasa londyńska wyraża niezadowole­
nie z l awodu 'Postanowienia ligii zda l' en:. 
jej zamiast radzi.ć się trybunału w Ha.: ze, 
powinna ona przystąpić do bezpośrednie­
go rozstrzygnięcia sprawy i oczywiścH.' 'la 
korzyść Anglji. AtoJ,i i Turcja nie dowie­
rza lidze. Jej przedstawiciel przypomina, 
iż swego czasu w Lozannie lord Curzon 
zgodził się na to, iż Hga przedstawi obu 
stronom swe orzeczenia, lecz jednej i dru­
giej przysługuje prawo przyjęcia go lub 
odrzucenia. Turcja nie zgadza się, aby rada 
ligi z roli pośrednika przeszła na rolę mia­
rodajnego superarbitra. Imperialistyczny 
minister gabinetu Baldwina Amery bardzo 
źle przyjął objekcję delegata tureckiego i 
ze swej strony oznajmił, że w takim ravie 
i Anglja zastrzega sobie wolną rękę, o ile 
Turcja nie zobowiąże się do loialne!!o 

I przyjęcia wyroku ligi. 
Mamy tedy w perspektywie dwie kwe­

stje. Pierwsza to kłopoty ligi wobec sporu 
angielsko-tureckiego. Druga to możl1wość 
wojny pomiędzy państwami, pretendują­
cemi do Mossulu. W danym razie intere­
suje nas pozycja i rola ligi narod6w, jako 

instytucji powszechnej pacyfikacji i huma­
nizmu, 

Niestety, w danej sprawie, jak zresztą 
w całym szeregu poprzednich li~a nie jest 
wysłanniczką sprawiedliwości miedzyna­
rodowej, le·cz raczej służebnicą, możnych 
potęg, osłaniającą przedewszystkiem ich 
interesy. Liga pragnie pokoju, nawet 
szczerze pragnie, ale gdy ma do czynie­
ru'a z zatargiem, chce go załatwić najła­
twiej i najmniejszym kosztem, Gdy pań­
stwo mniejs 7. ~ ma do czynienia z wielką 
potęgą, liga, o ile nie może uniknąć wybo­
ru, dokonywa go na korzyść silniejszego. 
Rozum1tj~ nie bez swoistej shiszności, że 
łatwiej ustąpić słabszemu, niż silniejsze­
mu, A gdzież idea sprawiedliwości? O niej 
musi zapomnieć nawet instytucja humani­
tarna, o ile chce robić wielką karjerę mię­
dzynarodową. Na tej wszakże drodze liga 
musi wciąż tracić swój autorytet i budzić 
nieufność zwłas7,cza w mniejszych pań­
stwach, które obrony międzynarodowej 
pctrzebują, lecz jej de facto w Genewie 
prawie nie znajdują. 

J. Mazurski, 

W ojna Sowietów. z Anglją 
Macki bolszewickie na Europę 

LONDYN, 25 września (Pat). "Morning 
Post" w artykule, zatytułowanym: "Stara 
wojna rządu sowieckiego z rządem angiel­
skim", pisze, że rząd angielski powinien, 
ze względu na całą wojnę, jaką prowadzi 
Rosja sowiecka przeciwko Anglji, zerwać 
stosunki dyplomatyczne i kOl'l."sularne z so­
wietami oraz wypowieazieć układ handlo'.. 
wy, tudzież porozumieć się z innemi pań­
stwami świata cywilizowanego, zagrożo­
nemi tak jak Anglja, w sprawie polityki 
współpracy w celu odpatcia ataku tych 
wrogów ludzkości. 

PARYż, 25 września (Pat). "Journal" 
donosi z Brukseli; Radek po dwutygO-! 
dniowym pobycie w Antwerpii udaje się 
do Holandji. \Y.' Antwerpji Radek omawiał I 
z przywódcami angielskiej partji !'omuni­
stycznej projekt akcji rewolncyjnej prze­
clwko Anglji. 

\XlIEDE li , 25 wrzcśl1 ' a (Pat) . '"Neuc 
FI cie Pressc" donosi z Bukaresztu, że po­
licja odkryła w Galacu I'lrgaDizacię komu-

nisŁyczną, która m;ała na celu wywołanie 
rewolucji w Moldawji i Bessarabji. Znale­
ziono szereg odezw. Spiskowcy zo"tlil i 

aresztowani. 

WIEDE~, 25 wrzeSl1la (pal). "Neue 
Freie Presse" donosi z Budapesztu, że are­
sztowano tam członków organizacji ko­
munistyctnej, która otrzymała z Moskwv 
100.000 dolarów. 

Ruch powstań~ży W Syrii 
Czyżby znowu bolszewicy? 

KONSTANTYNOPOL, 25 wrzesma 
(A. W.). - Według ostatnich doniesień z 
Syrji, toczą się tam drobne walki podjaz­
dowe. Operacji zakrojonych na poważnie­
szą skarę niema, ruch zbrojny trwa jednak 
i trudno poiwedizcć, kiedy zostanie osta­
teczhie zlikwidowany 

Istnieją coraz bardziej Ulasadmone po: 
dcjr lenia , ż e' rucb pnW5tBńczy W SyriI pc< 
trzymy-wany jest przez emisarjuszów '/. 
Moskwy, 

Prancj~ chce regulowae 
swe długi 

PomYślny przebieg rokowań 
LONDYN, 25 wrrześnia. ('PAT). Reut~t 

donosi z Waszyr.gtonu, że CaHlaux rZłożyI 
otStateczną propozycję co do ure~ulowanja 
'd-Iu,g'l.1 wojennego Fr.a,ncji. Warunki te Cahl­
'laux ułożył ju'ż 'W dro·dze do AlIn-eryłki w 
poroZl'mieniu z resztą delegacju. Są dane 
że większość delegac :j amerykańskiej skło_ 
ni Eię do propozyc,ji Cail1aux, które uważa 
ne są za wystarczającą ·pod.stawę do 
wszczęcia ro,kowań. 

Wedłv'1 doni€sień p.rasy nowojol'lski~i i 
waszyDgtoń~lkiej, oferta 'w formie dotych. 
>czasowej nie może być przyjęta. 

Delegaci sn~Jie~r.v. wyjadŁ1 
z lap nr 

"Cz~ła opiBkaU policji japońskiej 
L O r-..ro YN , 25 września . (PAT). Reut~r 

do nOSI ·z Tokio, że ambasador sowiecki in· 
terwenj'ował u rządu japońskiego na rzec,~ 
zwolnienia 4-cn delegatów robotników so­
wieclkkh. 

Japo~~i minister ~IP~aw wcwrOętrznyc~ 
pu ychylił się w pewnej mierze do prośby 
ped waf'unkiem, że delegaci sowieccy ... 0-

dawać będą pod nadl.orem policji do wy-
j·a2X!'l.l ·swe.oo z Osstlki. \V"\1iazd ic'h na~i .J' 

b .. . . 

je'szcze d .zriś wie·czorem, zamia.sŁ za m:~-
siąc, jak to pro;ektowali de'legaci s'>­
wiecc)'. 

Filharmonia warszawska 
d!tlei pracułB 

Wysfq!1 Piuuł!} K chań~'dego 
Nasz warszawski koresrpondent telefo­

nUJe: 

Filharmon:a w:\ ; s za wska. które j grozi­
lo w bicżącym .< e zo ri c zaml~ ni ęcie, roz­
pocznie jednak VI lH'dcl . odzący piątek 2 
pa;~d.,icr Ol ika ~e 7 nn . \'Xi 1 o!~ ccrcie ir.al1~u-
1" c, -11\1 1 v cin1i c ud z al rl~ rzypck Paweł 
Ko~hański, 
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P. Cziczerin przejeż ża przez Warszawę 
Zabawi w stolicy 3 dni i będzie konferował z minlł Skrzyńskim 

Niżsi funkcjonarjusze państwowi 
u marszałków sejmu i senatu 

i u premjera 

Nasz warszawski lrorespondoot teleofo- I Ptzea: cały czas pobytu w Warszawie bę-
nuje: dzie goścl'eJn rzą.du polskiego, zamieszka 

Agen.cja sowiecka ftTass" w biWetyme w gmachu poselstwa 5'Owiedkiego. W cza­
z dnia ,25 b. m. donosi: ,.Dziś Cd.czerin 9ie pobytu w WarszaWlie 1ron.ferować bę­
wyjeżdza z Moskwy JM'zez Warszawę na dzie oczy!Wliście z m.ini&trem sp!'aw zagra­
urlop zagranicę". nicz.nych p. Skn:yńskitn, p!'IZe:wid}"Wane 

W uzupełnieniu tej wwd.omośq dowia-l jest w poniechiał.ęk zorganizowanie kon­
dujemy się, że p. Czliczerin pmybędrzie do ferenc:ji prasowej u p. Cziczerina. Na spot­
Wa.rszawy w niedzielę, zatrzyma się tu I k&nie kcmisarza do spraw zagranicznych 
3 dni i wyjedzie z Warsz.awy we wtorek. ~tów W}'1jech.ał na granicę z ramiemia 

ministerjum spraw ~anioznyclt p. Wsze­
laki, a poseł polski w Moskwie pan Kę­
trzyński został wezwanry do Warszawy. 

W,ARSZAWtA, 25 września . (iPAT). -
Dma 27 b. m. pnzyb.ywa dJo Wal'51ZlaJWy ko­
miEi36 ludowy q>!'\iIlW za(gtlamcmych CzL 
CZeI1W~ ktćry kcll'Zysltając 'Z pruja\zdu prze!Z 
Po!lskę, zalkzyma się w WaJr!.u,w1e dla zło. 
żenia wizyty mi~ spralW mgranicz­
nych, Skr7Jyńskiemu. 

Z Wat1S,z,awy donoszą nam: 
Do p. marszałka sejmu, p. marslałka 

sEmaJtu i lP. prezydiel11Jba rady minilSlbr6w 
z;głosiH'a &llę dJe.Le,gruc,}a mższych :funkojo­
!IlJa.triju5lz6w pańJs,twowych w osobaclt pp.: 
Ba~mziuka, K1lep.rudły, Sk zlk a, Mich~­
Slki.ego - z cent~aIIIlJe,go ZJwią.zlku w,oź­
nych pańs'bwow)"cih, SiWza'~kowlStkłe,go z 
!państw. zaMClJdu hy,~}eny oraz ~albow­
slkiego z 4Jeteg,r.a,Iu, pl"iood:.%ruwilCLją.c dezy­
dJelt1alty, uchW!allone na Qls.taltn1m wiecu. 

1) Ze wzglę.du na minimum eg.zysten­
aj,i, które w us.f,awre z dn. 9 paździJelI'n.ika 
1923 r. zCXS'tClJło WWI~ędm.ion'e dopi<e~o w 
XIV glI'UipDe uposaJŻ,enllowej, :re wZiględ.u na 

Nierozdzielność bezpie~zeństwa, arbitrażu i rozbrojenia 
to, re niiŻszy fUllllkojoOOquSiZ p a'lislbwowy, 
po'Sia,daj.ą.cy rodzinę, w mden slpo.sÓ'b nie 
może utlI'.zymClJć się z penSlji, plI'zewicLzi.a­
n<e,j cLI,a gtt"Iupy XVI czy XV; ze względu na 
rz,adllde w)'1p.adiki aw.ClJnsowama nJiJs.zyc:b 
ftmk,c'j,onIClJrjuszów pań slbwOIw)'1C'h, - n~'żsi 
:fuJrukJcionaJI")UMe pańs,t1wowi dOITh1lga.ją się 
za5zereg·owamia i<:h do grupy XIV, XIII i 
XII do oclpowidenich sZJc.ZIebH, zall<e'żrue od 
l'at służby pań5iwO'W1elj; 

Wrażenie mowy min. Sokaląc2 Obrady dobiegają końca 
GENEWA, 25 wneś.nia. (Od specjalne- ostatniego p·aragraf'11 rezoJ.ucj-i hisZ!pań­

go wysłannika "Głcsu Polskiego") - Dy- skiej. 
slui.sje na zgromadzeniu dobiegają końca. Po ·spil".awozoawcach zabrał ,gł1os delegat 
Giównym tematem jest w dalszym oiągu Anglji Robert Ceoo. Rozpocząlł on od po­
zagadnien.ie bezpieczeństwa, arbitrażu i parcia rezolucji plI"zedstawionycłh prze.z. 
rozbrojenia. Nierozdziem. tych 3 podstaw sprawozdawcólW ~ollina i Benesza, formu­
pokoju występuje wyraŹil1ie we wszystkłch łu·jąJC pewne zastrzeżenia na temat zaga­
przem6wiooiach. W dniu dzisiejszym naj- dn,ień, hezipie<:zeństwa 1 ro.zbroien~a, do­
'w~ększe wrażenie wywarły mowy . lorda \ wo,dz.H. że nikt nie je'st wlęlkszYl111 zwolen­
CHila, p. Jouvenela i ministra Sokala. nikiem arbHrażu, jak An.gtlja, że ar/bitraż 
Delegat polski stanął ra·z jeszcze mocno musi być rezuHatem spokojnych rozważań. 
przy tezach protokułu. Robert Cedl wyraża wiarę w ligę ,i prze~ 

ProtokuJ tralnie Ujął zagad­
nienie 

konanie, że lelPiej .je·st po'StUnąć się pewnie 
o ,j€d.ną stoiPę, ni,ż o jecLną milę z wa!ha­
niem. Z zadow,oleniem i u,znaruem podkre­
ś1.a decy?;ję naukow~o ba,dania sprawy 

GENEWA, 25 w:rześn1a. CI' AT). W d.niu rozlbro·jen~a i koń,czy zapewlIlieIlliem, że za­
d,zisiejlSZym plename posiedzenie z.grOłllla- sa,dy wyznawane IPrzez członlków ligi ,zape­
dzenia lilgi narodów P1oświę<:one było dY- wnią pokój powszecooy. 
skuSlj.i nad raportem p'ie,rwszej Ikom+sji, kt6- I Po 10l!'dzie Cecilu w)'lgłosił wie1tkle prze­
ra przedlStarwi~a do zaakceptowan.ia wnio- mówienie de'leg.at Francj1, de Jouvened. 

Koszfa utrzymania ligi 

ków HgL Uwz,ględnIono rÓW1Ilież prace i, 
wysi'ł'ki d~. U'trlzymani.a sa.naoj:i finansów. 

Sprawę deportacii chrze­
ścian w Ploslułu 

2) oo'Z'WZ!g'lę.d.ne:go wy.n.ajmowan1a lo­
kalów rzą.dO'WYlCh w gma.chach pańswo­
wych tym n.hiJszym fUil1Jk.cjanatt1;u.sz.om 
paiÓstJwow)'1ffi, któr.zy pełnią słu,~bę ponad 

zbada spBcJalna komisja ligi 8 godzilIl dzrel1l11~'e; 
LONDYN, 25 wueŚlnia. fPa.f.)- Wczo- 3) prz,eprow,adzerua w OZl1JaJCI2lonym 

t"aq na z;woł1a:nem na pTośbę dele,gacji an- p1'l:De.Z seljrtn tlelM1inLe Sibrubilizacji niŻ\Szych 
funilwjoIllamj,us,zy pańsltwowYClh; 

gi€1slkiej pOlSi,edz,eniu SiPe.cjalnem rady ligi 
przychylono się do wiIti.oslku a.ngie1lSilde,go 4) udzielania niż. funkcjo pań. m;e-

si'ęc.zn<ego urlopu, a1I1aJl.OIgiozni,e do sy.&te­° wysł.anie do MoslS1l!lu k~i ligi, która lI1JU UJl"llOłpow.a;nia UJt'zęd!ntilków; 
Zlbad,ać ma prawdziwość Zlarzwtów, czy-

5) W'YIP~cClJnia remuneraJCp. wedtł;u.g 
nionycth władZJom tUlI'e.ckim w związlku ZZ I ~a.SIa,dy, s~,os.owa.nej do ~nnYlC'h f1l.lllrojooa.. 
rzekomean depo1'1toWlailllem C'hrześ.c,Lja.n rjUJszÓlWj 

terytQf1jum spornego IM pÓlłillOC i połl\lldnie 6} bezwzgJęcLne.go prze.sltl1'1Z1elgacia 
od lintii b1"ulklc;els'ki.ei· De[e1gacla lt~ zawiJa- pr.zez wł'a,d!ZIe przeło'żOllJe p:t"arwa o S-go­
oomić ma ra,dę ligi o rewH,atach badań i dzilnnym dniu pracy i OIpł.ClJc.mia nad1icz­
donOlSić o dalszych eW<enWa.I'lły.oh d~ortl;1- bO'wy'ch goclz;in plT'a.cyj 

ciach. _ 7) t'lZąd wi'nren W)"WII'ZleĆ 1lJadSlk na 
Dele,gat ClJDgieJski i seklI'e{a,rz stanu do czyn!Il:iJk1. sZkome, aJby re5'ZJły Z grttnJtu te­

Sipraw kO'Ioruji AmelI'y przy.clhylil'i się do OT<etyc,me~o tII',aik,bowarua kwestii pr,zytj­ski hiszpaństki, japoński i bel;gijSlki. Wnio­
ki te referował slPrawo,zdawea .delegat 
BeJ,gii RoIHn. Dyslkusja i willi,oslki dotyczyły 
zagadnieti at'bHralŻu, bezpieczeństwa i 
ograniczenia zlb-1'(),jeń . 

moWlrunila do sztkół paOObw<liW'ylc.h dzieci 
decyZlji rady ligi, o,m,ecaH poczynić dele- niż. f.wnJk.oj .pań.g;fw., a w~ZJły na drogę 

Ile płaci Polska gacji Hgi wLatwie!llJia w obrębie te.rytonjlUm, p:ratkt)'ICIZIlJego f1ea lllizOW1Ml1Ja praw tych 
GENEWIA 25 'W'Tześnia (PAT). Czwar- I€żą,C'e,go n,a połudlIllie od lin.ji br:uk....e'llSkiei. fUnJkojooaJr.ju.Slzów. 

W przemów~eniu swem RoLLin zaz,na­

czył, że W51Zystikie mowy, nawet zawiera­
jące zastrzeżenia ,pod ad'!es.em IProtokó1u 
zawierały twierdzem.ie, że zagClJdlIlJienie zo­
stał,o UJjęte w roiku zeS1Złym trafnie, gdyż 
n1em()żHwe jeM lI'ozbTojenie bezpieczeń­

stwa, a bezpittzeństwo ni.emożliwe jest 
bez artbi,traiu. 

Nastę!pnie Bene-s.~ pr'zedstŁawił raport 
trzecie1 kom~'Si1i, lZawi,erają.cej poprawlki do 

. . '. . . Poniewruż taiide same ośw1adczenie zA;ożył NiJilsri funlkc~()In.atrjus,ZJe pańsitW'Owti 
ta kom'1s'Ja pTZYJęła nowy klu.cz podzl'alu d l T" A _ "1' d wszedk1Je dotyczące poptrawy bytu rezolu-
L zt6 l" k.ló b' ć d e ~,ai 1.llr'C1I , l'uuery zwrOCl S'1ę o. L_ ~, h b . . h K;OS , w 1łg1 1 L xy ma Ol OWlązywa ° ro- . . .. .. ~ ClJe zamMl.ę1!l w iT'atm·ClJC ,.. oWlą7JUl}ącyc 
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Krwawe pokłosie • WO]ny 
porząd!zeń, odnoszą'Cj'clh się di() Zast7Jed"e­

~OWI;1'1i pr<łJCownilku l'l, kih sta,bjJlńza, :::;i, - ; • 
jaśnitaJją'Cyoh wwciwynn włwZOim prawo 
niższych funik.CJjOlllalrjUSłZ6w pańSlbwowych 
do B-igod!zimlle'gD cIrua p.racy f d'O odipo­

. CJZyl1lllrowyclt UJr\lOpÓIW. 
Wąropi.ć nie mOlŻIlJ!łJ, że iJnbetrwlealc,;a ew. 

DlICmSI7laIłIków i pt'IezydenŁa w:l1Jistrow u od­
powUJed'Dkh c.zynmńlków pań1stbwowydt 
slkuJte.c.zm:ie wptyn&e na przY'~e.sZlenie 
~j,ęc1.a porusmnyoh Sip1'aw w 
sensVe plI1zy.chytl.nym d~a niżsizych funJk.o;O­
fIIad'1juszów paó&twowyC'h. 

Służba woiskowa urzędników 
będzie zaliczoną do wysługi emery~ 

fałnBj 
Nasz WlaJI"SZ. kores.pOllJcLenit tel'et,oilluje: 
Prezydjum 1.\8Jdy m!inńJSt,rów poIelciło~ aby 

czas służby wojskawej zallczać unędni,.. 
kom państW!OlWYm dol wysłu~ emetryłalnej. 

łłiezwykla loteria hiszpańska 
na kfdrej wygrywa się miljony 

ł małźBńsfwo 
MADRYT, .": ... września. Niezwykłą lo­

terję zorganizował zarząd miasta Madry­
tu. Uczestniczyć w niei mogą tylko panny 
i kawa,lerowie. Najwyższa wygrana wyno­
si miljon peset6w (około 700.000 zł.), łączy 
się z nią jednak obowiC\'Zek zawarcia mał .. 
żeństwa w najkr6tszym czasie. 

Lekarz-denł7sta I 
skiemi a Ri," ·· kabylami w Marokku znowu powołała do życia smutne a tragiczne sc~ny, tak, Ul a I 
dobrze nam znane z minionych dni wielkiej wojny. Ilustracja nas~a pr~edstawii:ł ru!ny. po- wznowiła przyjęcia. 
łudniowo zachodniej części miasta Alhucema, zbolnbardowaneJ oCJnlem artyleryjskim l Ul. Wschodnia 31. Tel. 31-91 

wojsk hiszpańskich 
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Komornik skazany na mie .. 
siąc aresztu 

Zi! pogwałcenie przepisdw licytacyj" 
nych 

Donoozą nam z Wa~szawy: 
Dr:'" 31 l:.oca 1924 r, komorni!k l-go 

rewiru m,~' all'sZJa<Wy - Stefan Koł.a,rs.ki 
:niarł dokon.ać l k: yla'cj i 2 kas o~ni(}kwa­
łych 1 -1 ma,szyn do ..,iSJaIIl·ia w banku 
Wllchcdnim, mrieswzącym 5ię w gmachu 
JlOleiu H;"isbol. 

Licytacj.a ta miała się odbyć na żąda­
n:" 'Y/l-o: - ' :' .>\' " L,\h c zyń'sikiego , wi'eil"'ZY­
CIela baniku, posi'adlającego odpowi,edni 
nakaz wykonawczy z pra womo'cnego 
wywku sądu okręgowego, 

Lic1~tacja była wyznacz.ona n,a godzinę 
10 rarno, Po przybyciu w oznruczonej po­
rze do haniku, komonniik wbrew katego­
rycznemu żącLanilu egzetkwu,jącego s'wą 

naaeżność Luhczyńskiegn i po po'rozumioe­
niu się z dyrek10rem banku ZJa,żą.cLał od 
L zgody na odroczenie licytacji na inny 
termin, Poniewa,ż L. me chciał uC'zyn-ić 

ża,dnych ustępslw, komornik oświadczył, 

że licyŁacja jest odłożona do godziny 12-ej 
w południ,e, porue'wi<l'ż hatnk do tego cza­
su będzie mii<lł pi'e-niądze na z,aspokoo}e­
ni,e pos.ZiUJkiwal!1Je1 prettens.ji. 

Gdy o godzinie 12-e;j komornik przy­
był powtórnie do barntku, kasa banikowa 
oka.zala Soię równie prozną, jak i przed 
2-ma god-zinrumi; wówc'zas Ko,tall'slki po.ro­
tumiał się z nilC'któryuni licy;tanŁami, że 
sloacooek rzeczy jest zbyt wysoki, po­
czem n1e pt'Z')'\Stępując do lioeyt3.!c;i" ogfo­
"ił, ii IkY'ba,aja nie doszł.a do skutku, 

\'VI tejże chwili przybył do banku Lub­
czyński ze sprowadzonymi przez siebie li­
cytantami i dowiedział się z ust komorni­
ka że licytacja już się odbyła i pozostała 
bez wyników. 

Wskutek kategorycznego żądania L. 
sporządzenia protokułu, komornik pro to­
kuł zrobił, jednakże nie umieścił w nim u­
wagi, że nie wygłaszał ceny każdego 
przedmiotu, określonej przy oszacowaniu, 
oraz nie oznajmiał sakramentalnego: "kto 
da więcej", . 

Wszystkie okoliczności sprawy po­
twierdzili liczni świadfowie, którzy prze­
winęli się przed sądem okręgowym, to też 
sąd skazał Kotarskiego na 1 miesiąc are­
sztu. 

Na tropie nowej komunistycznej ofenzywy 
propagandowej 

Poważne odkrycia policji warszawskiej 
Władze policji politycznej od pewne­

go czasu znalazły się na tropie przygoto­
wywanej nowej na szeroką skalę zakro­
jonej ofenzywy propagandowej, organizo­
wanej przez komunistów. Akcja obserwa­
cyjna władz policyjnych ostatecznie dziś 
w nocy doprowadziła do głównych ośrod­

o wprowadzonych przez komunistów zu­
pełnie nowych metodach propagandy, 

Wśród najrozmaitszych tak zw. "tez 
do propagandy" - znaleziono szczegóło­
we sprawozdania z działalności Z,S.S,R. 
i jego ustroju wewnętrznym, sprawozda­
nia z działalności związków zawodowych, 
o ruchu komunistycznym, odezwy, doty­
czące "białego terroru w Polsce", wypra­
cowania jako podstawy do propagandy, 
a odnoszące się do polityki angielskiego 
"prezesa min, Chamberlaina i innych po­
litY'ków" - odezwy antymilitarystyczne­
wezwania związane ze sprawą Łańcuckie­
go, wreszcie elukubracje na temat walki 
z rządem "białego terroru" z premjerem 
Grabskim i t. p, 

ków planowanej propagandy, 
W domach przy ulicy Prostej Nr. 6 i 

Tamka Nr. 29, kryły się niejako centrale 
kolportarzu. 

Przy ulicy Prostej skład "bibuły" zna­
leziono u Gustawa Szustra, zaś przy ulicy 
ramka u znanej działaczIti komunistycz­
npj Anny Ettinhoff, 

Oprócz nich przygotowania do kolpor­
tarzu poczynił także niejaki Bolesław 
Tygiel. 

W szystkich aresztowano, 
Fa,kt dokonanych przez policję odkryć 

jest dowodem nieustającego mimo war­
cholenia ze strony sowietów, Obfity materjał, jaki u wszystkich zna­

leziono, jest bardzo poważny i świadczy 

Policjant padł od kuli zdradzieckiej 
Sprawców dotąd nie wykryto 

Wczoraj około godziny l-ej w nocy 
przodo,wnik policji Adolf Wurcelman, 
przy?zlelony do komendy w Żyrardowie, 
zamierzał po skończonej służbie udać się 
do domu. Mieszkał w Grodzisku i dlatego 
zazwyczaj o tej porze wyjeżdżał z Żyrar­
dowa po<:iągiem, 

W drodze na dworzec do Wurcelmana 
z zasadzki dano 2 strzały, Gdy na odgłos 
ich nadbiegł pobliski posterunek, zastał 
już nieszczęśliwego bez życia, 

Zarządzony pościg sprawcy czy spraw­
ców zbrodni dotąd nie wykrył. 

KUR JER W RSZAWSKI 
ChapIin 

.... j 

Coouan 
"Brzdąc" 

(The Kid) 

~lUNA"1 

pisze o filmie "Brzdąc· (The Kit!) w wydaniu 2O-go b m" co następuje: 
.. Jestto bezwątpienia perla sztuki fIlmOWej, oprawiona w Szczp· 

re złoto talentu dwuch takich wirtuozów ~ry filmowej, jak Chaplin 
i maty Coogan, Czy tego cudownego malca można nazwać wirtuo· 
zem? Sądzę, że tak, Jeżeli e-cio letni Mozart mógł zdumiewać 
doskonalo~cią swej gry najwybredniejszych znawców muzyki, to dla· 
czego odmawiać miana wirtuoza temu nłezwykłemu .Brzdącowi", który 
okazał się odrazu fenomenalnym aktorem filmowem, "Brzdąca" można 
a nawet należy ogladać dwa i trzy razy, aby nacieszyć się każdym 
szczegółem tego Idejnocika twórczo~ci filmowej, który zarazem jest 
skarbcem osobliwego, rzewnego humoru". 
Omawiany wvżej film będzie niewątpliwie ozdobą tegorocznego na· 

s.zego repertuaru. Prasa światoWa rozpisuje się od dwuch lat o tym cudzie 
tilmowym, lecz Polska dotychczas nie mogla się zdobyć n(\ zaplacenie 
fantastycznej wprost ceny za "Brzdąca", 

Słyszeliśmy dużo o wielkim Chaplinie, lecz dotychczas nie mogliśmy 
się przekonać, czy jest on istotnie tak wielkim i czy faktyc:tnie zasłużył 
sobie na ten rozgłos światowy. 

Również wychwalano ollólnie talent 4'0 łetniego Jackie Coogana, 
lecz podziwialiśmy go tylko IV ostatnich jego kreacjach, I 

"Brzdąc· jest wlaśnie tym znakomitym filmem, dzięki któremu Cha· 
plin i Cool1an uzyskali nieśmiertelną stawę I popularno~ć ~wiatową· 

Łódź w najbliższych dniach ujrzy "Brzdąca· na ekranie Kino­
Teatru •• Luna". 
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wierzył. Dopiero, gdy w dwadzieścia minut "Sprawa ta zdaje mi się wcale łatwa, 
Jerzy Froeschel później sensacyjną tę wiadomość potwier- panie prezydencie", rzekł słynny de tek-

. dzili mu urzędnicy policji, ze zwykłą swą tyw, "trzeba tylko wyszukać wspólną ce-urJeer D po'łnocv" I ią~e;!~ąd:~;'~r~c~:e~p::~~!e~~~~~h~~a- chę ,~~~~\~:\!~h~/~~tó;~~ytał prezy-
" J l Jednakże policja tym razem zawiodła, dent. "Ależ cóż wspólnego może istnieć 

, .. ; mor?ercy słonia pozostali niewykryci, na- między słoniem Beniaminem, basami z 0-

Telef~~owano?o prezyden~a pOltC)I, I tomlast w tydzień potem w operze Coven pery i królem Tutankhamenem?" 
al~ naf.:ozo(' - me było, go ~?I, W. domu, Garden podczas przedstawienia "Tristana ,,A przecież tak jest. Niech pan się tyl­
~m w bIUrze, ~dy w c~w~~ę 'p0ZnIe) prezy- J i Izoldy", a właściwie w pauzie między ko zastanowi nad porą, w której dokonano 
d~nt wychod:lł ~ ID:ałe) WIllI na, kresach dru;gim a trzecim aktem, skradziono wszy- wszystkich tych przestępstw! Czy pan już 
mlast~, w ktore) mIeszkała p~wna bardzo stkIe basy z orkiestry, Oczywiście przed- teraz pojmuje? Wszystkie te zamachy speł 
uprze)~a, ~~motna młoda panIenka - kol- stawienie musiano przerwać, nione zostały między ósmą a jedenastą -
porter )a·kIs wrzasnął mu nad uchem: Wprawdzie policji udało się już następ- i tu leży rozwiązanie zagadki", 

Kurjer o północy-kurjer o północyl Be- nego wieczoru odnaleźć skradzione basy- "Niezupełnie pana rozumiem .. ," 
njamin, ulubieniec Londynu, eksplodo- odkryto je na wozie ciężarowym, który Ależ tylko nieco logiki, panie prezy-
wał'" bez koni i woźnicy stał przed gmachem dencie! Dlaczego wszystkie te przestęp-

"Nonsens, kłamstwo", mruczał prezy- parlamentu - jednakże złodzieji samych stwa wykonano między ósmą a jedenastą 
dent, kupił jednak gazetę i wsiadł do auta, !tie można było wy;kryć, mimo usilnej kil- wieczór? Bo o tym czasie zwykle nie zda­
Podczas gdy samochód pędził ku miastu, kudniowej akcji, Londyn zaczynał się de- rza się nic ciekawego, a wszystkie warze-
prezydent ze zmarszczonem czołem czytał nerwować, nia wrużne i zajmujące dzieją się za dnia", 
wiadom?ść, tł~stym ,dru~iem zamieszczo- Jeszcze większą sensację wywołała "No dobrze, ale komuż może zależeć 
ną na plerwse) strome pIsma, przemowa, którą w trzy dni później przed na tem, by właśnie między ósmą a jedena-

A sensacja to była nielada: mianowicie bramą muzeum brytyjskiego wygłosił król stą wieczór działo się coś ciekawego?" za­
Benjamin, wielki słoń ogrodu zoologiczne- Tutankhamen, Wprawdzie czcigodny fa- pytał prez.ydent policji, patrząc na detek­
go, eksplodował! Gdy o godzinie 9 wie- raon zmarł już przeszło dwa tysiące lat tywa wzrokiem, który bynajmniej nie przy 
czorem z ogrodzenia, w którem przez cały przed narodzeniem Chrystusa i zazwyczaj, nosił mu zaszczytu, 
Jz:eń bawił publiczność swą niezgrabną jako cudownie zakonserwowana mumja Sherlok Holmes, jak zwykle, pykał swą 
gracją, chciano olbrzyma przeprowadzić spoczywał w oddziale egipskim muzeum krótką fajkę, 
do stajni, nagle wydał on z siebie dziwny brytyjs'kiego - tego wieczoru jednak, "Komu zależy na sensacjach-czy to 
jakiś churkot, poczem nastąpił kolosal- sztywny i prosty stał w świetle lamp luko- naprawdę takie trudne? Oczywiście gaze­
ny huk i - Benjamin pękł. Dosłownie wych przed monumentalp.em wejściem do cie, Komu zależy na tern, by sensacje te 
pękł w szarej chmurze dymu, tajemniczą gmachu muzeum i wyrzekł donośnie i wy- wydarzały się między ósmą a jcdenastą 
Jakąś siłą wewnętrzną rozdarŁy w kawa- raźnie, choć może nieco ochrypłym gło- wieczorem? Gazecie sensacyjnej, która 
ty, które niby meteory przeszywały po- sem, te słowa: "Gwiżdżę na Izydę i Ozy- wychodzi w nocy i potrzebuje czegoś cie­
wietrze, Trąbę znaleziono później na da- rysa, bylebym tylko miał moją whisky z kawego, by przyciągnąć czytelników, 
~hu oranżerji, lewa noga przednia wylądo- wodą sodową!" Gdzież znajdują się zatem sprawy wszyst-
wała między stołami restauracji ogrodo- Pod~as gdy tłum przy tych słowach kich tych zbrodni, które panu napsuły tyle 
Nej, z reszty zrobił się gulasz, rozbiegł się w panicznym przesŁrachu,dwu krwi? Niechże pan ich szuka w redakcji 

Widocznie czyjaś ręka zbrodniarza po- odważnych ludzi odkryło, że mumja była "Kurjera o północy", 
dała Benjaminowi w bochenku chleba u- wydrążona, wewnątrz zaś umieszczony był Prezydent stał chwilę oszołomiony .. 
krytą maszynę piekielną, którą nieszczęs- gramofon, który zwiastował to niezwykłe .,Ależ to ... ależ to doprawdy nie do wiary! 
n, kolos połknął nieświado:nie, Było jed- oświadczenie zmarłego faraona, Poza tern Pismo to istotnie wychodzi dopiero od kil­
nak jeszcze i kilka innych mo;~liwości, a jednak i policja nie umiała wyjaśnić dziw- ku tygdni, z początku prawie, że nie miało 
,Kurjer o północy" oma vviał je wszystkie nego tego wydarzenia, zupełnie czytelników, jednak od czasu 0-

nD ..... ardziej drobiazgo'Wo i ze znajomością Prezydent policji rozchorował się ze statnich wypadków nakład wzrósł niesły-
rzeczy, złości, wkońcu jednak zdecydował f;iq iść chanie, Należałoby się istotnie zastano-

Mimo tych wszy.stkich szczegółów jed- do Kanossy, Następnego dnia zgłosił siG 11 l wić ... " 
!laik, p.rezy,denŁ p'odicji wciąż jeszc~ ni~ Sherloka Holm~sa. ..Niech paJl się nie zastanawia, panie 

Nr. 26~ 

Iłowa ŚWiątynia dZiesiąfej 
muzy \V łaodzi 

Króle'stwo dziesiątej muzy w naszem 
mieście zostało powiększone o jeszcze je­
d~n, nadzwyczaj sympatyczny lokal, na 
mle)SCU llleda wno jeszcze istniejącego 
cyrku przy ulicy Konstantynowskiej. 

Z wielkim nakładem kapitału i mozol­
nej pracy doprowadzono do końca budo­
wę olbrzymiego kina, mogącego pomieścić 
w normalnych warunkach z górą tysiąc 
osób. Na inaugurację dała nam dyrekcja 
przewybornych duńskich komików, zna­
nych u nas pod nazwiskiem Pata i PaŁa­
chona, którzy do łez bawili przepełnioną 
widownię, 

Niekoronowani ci króle humoru są w 
wyświetlanym obecnie w "Apollo" obra­
zi(! jako przemytnicy, przewyborni. "Prze­
mytnicy" to najlepsza ich kreacja, Ktoś 
dowcipny powiedział, iż nasi bohaterzy 
przemycili z zagranicy potrzebny nam do 
pogody życia i humoru'.' obraz, 

Pat i Patachon, dzięki swej mimice są 
bezkonkurencyjnymi w świecie gwiazd fil­
mowych, Niecodziennych tych gości na na­
szvm srebrnym ekranie przyjęła publicz­
nd.:: nadzwyczaj ciepło, 

Nad program "Bob idzie w górę" zdu­
miewa widza niewidzianymi dotychczas 
trickami kinematograficznymi. 

Orkiestra pod dyr, p. Szpeismachera 
zo;:;luguje na uznanie za wykonanie wszy­
stkich ostatnich szlagierów operetkowych, , 

Sród • czasopism 
"NOWINY NAUKOWE" 

Ukazał się 3-ci numer "Nowin Naukowych", 
Zeszyt ten zawiera m, in. A. Turyna - Wspom­
nienie o Morawskim, Luchaira - Postęp w wa­
runkach pracy umysłowej w przeciągu pół wieku, 
dyr, F, Czerwijowskiego - Bibljoteka Publiczna 
a praca naukowa, prof, M, Handelsmana - Nau­
l,,, - funkcja społeczna, T. Piskorskiego - U pro­
gu działalności xx roku akademickiego, T, Ste­
rzyńskiego - Pierwszy Zjazd Bibljofilów Polskich, 
Numer uzupełnia bogaty dział recenzji i sprawo­
zdań książek historycznych, literackich, ekono­
micznych, wojskowych i innych, Redakcja zapo­
wiada ankietę o bibljografji, Zeszyt uzupełniaj a 

notatki. 

"WIADOMOśCI LITERACKIE", 
Nr, 39 "Wiadomości Literackich" zawiera wy­

wiad z Kasprowiczem, artykuł Wł. Broniewskiego 
o rosyjskich przekładach "Przedwiośnia", J. Krzy­
.. ickiej o ostatniej książce Moranda, J, Iwa~zkie­
wic za o pełnem wydaniu "Króla Ducha", E. Brei­
tera o powieściach J, Ostrowskiego, recenzje tea­
tralne A, Słonimskiego, przegląd prasy, notatki, 
"Polska zagranicą", "Camera obscura" i tydzieli bi­
bljograficzny, Prócz tego - nowy konkurs "Wia­
domości" na rozwiązanie krzyż6wki literackie; z; 

maszyną do pisania jako pierwszą nagrodą. 
25 

prezydencie, niech pan działa l Czemprę­
dzej niech pan śpieszy do redakcji "Kurje­
ra o północy". Teraz mamy godzi.nę dzie­
wiątą, może się panu jeszcze uda prze­
szkodzić dzisiejszej sensacji I" 

Gdy prezydent policji i Sherlok Holmes 
na czele czterech uzbrojonych agentów 
wtargnęli do lokalu redakcyjnego "Kurjera 
o północy", znaleźli się w prymitywnie u­
rządzonem biurze, w którem nie zastali 
ani żywej duszy, Wydawca zdołał się na 
czas ulotnić, Prezydent spojrzał po pu­
stych biurkach i rzekł: "Zupełnie to nie 
wygląda na jaskinię złoczyńców", 

Ale Sherlok Holmes z biurka redakto­
ra naczelnego wziął zapisany pasek papie­
ru, rzucił nań okiem i tlał go prezydento­
wi: "Proszę to przeczytać l" 

Prezydent czytał koncept artykułu 
wstępnego, który miał się ukazać na na­
czelnem miejscu dzisiejszego numeru "Ku­
rjera o północy", Pierwsze jego wiersze 
brzmiały: "I znów w sercu Londynu wy­
darzyła się zbrodnia. Dziś wieczorem, mię­
dzy godziną dziewiątą a dziesiątą, niezna­
ni sprawcy pomalowali szefa rządu, pana 
prezydenta ministrów, na czarno i czer­
wono!" 

Prezydent policji zbladł. "Co to ma 
znaczyć, panie Holmes?" 

"Niech pan nie pyta", zawołał detek­
tyw, "Niech pan działa, panie prezyden­
cie!" Ratuj pan prezydenta ministrów i 
nie dopuść do dzisiejszej sensacji "Kurje­
rai" 

Niedopuszczono do niej, Udało się u­
wolnić czcigodnego premjera, zanim je­
szcze łobuzy zdołali dokonać niecnego 
swego dzieła, Gdy policja przytrzymała 
auto ekscelencji, dopiero prawa połowa 
ministra była pomalowana czerwonym la­
kierem, Zamachowcy, którzy zakradli się 
do samochodu, nie zdołali już .zużytkować 
zapasów lakieru czarnego, UmknęH, zosta­
wiając po sobie jedynie pudełko z farbć'" 

Wydarzenie to nigdy nie doszło do wia­
domości publicznej. "Kurjcr o północy", 
pozbawiony swych scnsacji wieczornych, 
wkrótce po~ 7.awiesil .~ldawnictwo, 
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znaidują opiekę w miejskim żłobku 
Podrói "Głosu Polskiego" do królestwa 

wychowawczym przy ul. Tramwajowej 
podrzutków, dzieci nędzy, grzechu i występku 

Na zaproszenie ławnika wydziału opie­
ki społecznej p. Adamskiego, udaliśmy się 
na zwiedzenie Żłobka miejskiego, mie­
szczącego sie w domu nr. 15 przy ulicy 
Tramwajowej. 

W chodzimy do trzypiętrowego jasne­
go budynku, posiadającego z dwóch stron 
niemiłe sąsiedztwo. 

Z jednej bowiem strony mieśd się u· 
rząd sanitarno-obyczajowy, z drugiej szpi­
dostarczają pensjonarjuszy do szpit. Marji 
Ma~daleny. 

Sąsiedztwo to jest symboliczne - nę­
dza i występek niejednokrotnie ten sam 
dostarczają pensjonarjuszy i szpitala Marjii 
M'I,{daleny i do Żłobka miejskiego. 

Ileż to wielikich tra..ged~i, ile ~brodn1 
wielkomiejskich kryją w sobie mury tych 
dwóch sąsiadujących budynków, w któ­
rych znajdują schronienie kajające się 
grzesznice i biedne niewinne niemowlęta, 
dz.ieci S!rzechu, występku i nędzy. 

Dzieci z pod plota 
Wchodzimy do kancelarji mieszczącej 

się na parterze, i w oczekiwaniu na białe 
fartuchy, w które mamy się przyodziać, 
gawędzimy z ławnikiem Adamskim i prze-
ktoną żłobka. 

Okazuje się, iż zakład może pomieścić 
110 niemowląt. Są to przeważnie pod­
rzutki, pozostawione przez matki gdzieś 
pod płotem lub latarnią. 

"łłowi panowie" 
(la es nUUUSiUX mBssłBurs) 

Taki tytuł nosi tl.aIjbliżs'za premjera 
teatru mie,jslkie~. JeSJt. to kapHalruite uię­
ta i wirtuoz,owsko I>rrep~owaJdz,ona ko­
medja-satyra na powojenny układ sIł spo­
łecznych pióra dwóch świoetnyoh pisat"zy 
francuslcich: Roberia de Flersa i Fran­
cisz;ka Cro!hsseta. Oba? maią za sobą cały 
szere~ sz.tuk również zna1komittY'Ch, jak 
rozgłośnych. De Flers, sp6ł!p!l.acowruk 
ni e odż,ałowanego GMtona CaHllavela, 
współautor słytllOegu "K-ró1.a " , "Świętego 
gaju", "Miłości c ZlUw.rują,cei" , "Ładnej hi.: 
storji", tylu, tylu ptrrepys.mych komedll 
o byczajowych, bądź - jak "Król" oby-cza­
jowo-politycznych. De Croisset, widuoz 
psychki swloo()IWe; pruryskdoej, jes.t auto­
rem szeregu wY'bornych utworów teatbral­
nych, pośród których wy.starczy p1"zy­
pomnieć popularnego . ,J.a.&wzęMa". 

Z małż,eńSltwa dw,o;ga tyoh piÓd' 00.­

rod~iło się w ubiegłym &e,z,onie tea~.ral­
nym nowe d:dd() scenkzne, kitÓtre wy­
sŁa:wione w Pruryżu Z'iImą rOIku Meżą-cego 
wstępnym bojem miobyłoO pe'łny tryumf 
literaaki i trwałe p owooz.ecie , 1l.1'1alIl,e w 
pruryskim "Athe-nee" od ckM,a prel1D1e1CY do 
dziś bez przerwy, już 2lgórą 200 wioc.z.o.. 
rów. Olbrzymi, ruesłal>mący SlU!kc,es .. N:l­
wych pan6w" WZnaW11a śW'i<eJt.n.e tlrad:ycje 
przedwojennych powodz,eń talki-ch s:z1bwk, 
jak "Madame $ans Gen,e" l'\llb "Ka-ól". 
Śladem Pa-ry>Ża "Nowi '"Janowie" roobyli 
tuż s,zereg tryumfailnych sukc,esów w m­
nych s~olicac,h Ew-<lpy: w Wa'CSlZaowie, 
wystawieni na schyłku ubieg,loeg·o sezonu, 
osią.gnęli reko,rdową na cLmsiejsz.e czwsy 
liczbę 5O-ciu kolejnych pr~eń. 
Ostatnio ~ono "Les IltOuveaux 
Messl,eurs" z drużem powOOZJemem na 
scemie .mie;skiej w K.r<aJk owńe , przygoto­
wują zaś w ozasiJe na1bl:i,ższym premierę 
" Nowych panów" teatry: lwowski, po­
zna!Óslki, by.dgOSlki i toruński. Ni0Wą.łjpH­
W1loe zaipOlWiedź wystawWttll1a znaJkOlIIl1Jt.ej 
komedJji na s'Cenie mleiskiei w Łodzi obu­
dzi zrozumtał.e zaint.e-resOWlMllte wśród 
łódZJkich bywalców teatra'l:nyoo. 

Premjerę wyznac,zono na środę, dn. 
30 b. m., reżyseruje Władysła'w Rys z­
k owski. Popis'ową, świe<tną rodlę aktoreC7-
Id Zuza.nny VerrieT odtbworzy U'llllMenica 
publicz.ności łódZlkie; palllna Stclanlll Ja:r­
kaws.ka, kapitalną figurę senJafŁ,QlCa - ary­
stokraty, przedstawidela g~meraloji "daw­
nych tJ"nów" kreować będzie K",ls i.anty 
Talf.att"kiewicz, zaś tytwł,owego bohatoe'ra 
sztuki, robodarza - min1ska Jalkóba 
G aiUac - Jel"zy Wos!kowski. Obok nich 
role ważnie'isze odegrrują: p OIkołQIWej Ju­
lii - po raz pi'erws-zy ukarojąca się w I 
!'ezoni.e bieżącym p. Hahna Łapińs'ka, ba­
r ona de Com"cieux - Bl'eHcz, woźnego 
Martina - SzubeTt, afeJ1"zysty-d'zl'ennika­
rza - Mroziński , sekretarza m~n.istra -
KroLk e. majordomusa - Dębkz. W in­
nych rolach pp. Zofia Tiltarkiewiczówna. 
F ahisiak, Gurynowicz. .Taroeki , Kroll, 
Krz e mi e ński. Łabędzk i , Wi.Jczkows,ki. 

.. Nowi .panowite" ot.l'zyma~ą nową 0-

Coprawda obecnie mom~nt poetyczny I 
w podrzucaniu dzieci zginął zupełnie - ot 
zwyczajnie podrzuca się pod bramę żłob­
ka lub nawet wprost przynosi się je do za­
kładu. 

Często nawet do zakładu zjawia się 
matka wraz z dzieckiem i ofiarowuje SW8 

usłu~i, jako mamka. 
Oferty te, o ile po zbadaniu lekarskiem 

nie okaże się jakichś ale, są bardzo chęt­
nie przyjmowane i jrukieś nieszczęsne nie­
mowlę uzyskuje dzięki temu pokarm na­
turalny. 

Trzy elapy wychowania 
t podrzutków 

Po ukończeniu szkoły powszechnej wy­
chowańcy albo terminują w rzemiośle, 
zdolniejsi zaś i chętniejsi do naukikształ­
cą się w dalszym ciągu w szkołach śred­
nich, zawodowych lub seminarjach. 

Gdy zapewnią sobie pra,cą swą chleb, 
miasto wypuszcza ich z pod swej opieki. 

Intermezzo na schodach 
Dalszą gawędę przerywa nam przynie­

sienie śnieżno-białych fartuchów lekar­
skich, które przywdziewamy i prowadzeni 
przez przełożoną zakładu wchodzimy na 
schody, wiodące do sal dziecięcych. 

Na schodach zatrzymuje nas jaJkaś no­
wa pensjonarjuszka zakładu, która zjawi-

Drobną część wychowańców żłobka za- la się. do żłobka .wraz z niemowlęciem i 
bi~rają po pewnym czasie rodzice lub r2- tytu.~~Jąc e~ re bIałych ~artuchów ,,~okto­
dZlOa, cześć adoptują bezdzi~tne malz<~ń-l ramI , prOSi ~ pozwoleOle op~szczema za­
stwa, lecz większość z nich aż do chwili kł.ad~, oc7ywlsta pod warunkIem pozosta­
dojrzałości pozostaje pod opieką miasta. J WIeOla dZIecki!. 
Do dwóch - dwóch i pół lat życia dziee- r Ławnik Adamski udziela jej informacji 
ko pozostaje w żłobku, później przenoszo- I o trybie załatwienia tej sprawy, co umoż­
ne jest do domu wychowawczego przy ul. liwia nam kontynuowanie naszej wypra­
Karolewskiej, gdzie przechodzi kurs przed wy. 
szkola. 

Stamtąd znów doszedłszy do wieku 
szkolnego, przechodzi do domu wycho­
wawczego przy ul. Milsza. 

Uczęszcza do szkoły powszechnej, je­
dnocześnie zaś uczy się rzemiosła lub 
przygotowuje do szkoły średniej. 

UJ królestwie znajd 
Po chwili wchodzimy do jasnej słonecz­

nej sali na pierwszem piętrze. 
W rzędem ustawionych białych łóżecz­

kach leżą dziesiątki niemowląt, bawiąc się 

W dniu 25 września r. b. po długich i ciężkich cierpieniach zmarła , 
z HIRSZBERCiOW 

8J/\ ID 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dn. 27 września r. b. o godz . 12 w poł. 

z domu przy ul. Moniuszki Nr. 11 o czem zawiadamia stroskana 

, . RODZINA. 
Uprasza ·się o nieskład3nie kondolencyjnych wizyt. 

W niedzip.1'l d. 27 września. jako w pier'1>szą bolesną rocznicę ~mlerci 
b. p. . 

LEOPOLDA DRUTOWSKIEGO 
odbędzie r,ię na cmentarzu o 1! 10 r na bożeństwo żałobne, o czem zawiadamia krewnych, 
przyjaciół I życzliwych, pozostala rod~ino 7404-1 

Posterunkowy policji zdrzemnął się, 
co umożliwiło aresztantce ucieczkę 

W dniu 23 września b. r . wydział karny 
sądu okręgowego w Łodzi pod przewod­
nictwem sędziego okręgowego Hertzberga 
w asystencji sędziów Kozłowskiego i Szta­
lewa rozpatrywał sprawę posterunkowe­
go Stanisława Kaczmarskiego. 

Osnowa sprawy jest następująca: Dnia 
2C lutego bież. roku w Łodzi na odwachu 
XIII komisarjatu policji państwowej osa­
dzoną została zatrzymana .za kradzież 
Bronisława Świątek, której pilnował po­
sterunkowy Kaczmarski. 

W pewnym momencie aresztantka, upa­
trzywszy dogodną sytuację dla ucieczki, 
zbiegła. 

Zbadany na dochodzeniu w sprawie po­
wyższe;' jako świadek, przodownik Przy­
bylski, zeznał, że początkowo zlecił spra­
wowanie nadzoru nad zatrzymanymi po­
sterunkowemu Katkowskiemu, który dal­
szy nadzór nad aresztantami przekazał po­
sterunkowemu Kaczmarskiemu, sam zaś 
udał się na pełnienie innej służby. 

Badana na dochodzeniu aresztantka 
Świątek zeznała, iż była zatrzymana za 
kradzież i upatrzywszy dogodny moment, 
kiedy dozoruiący ją posterunkowy zdrzem 
nął się, zbiegła z odwachu. 

Na podstawie powyższych okoliczności 
posterunkowy Kaczmarski zasiadł na ła­
wie oskarżonych w sądzie okręgowym, 

pod zarzutem dopuszczenia się niedbal-

stwa przy zleconem mu dozorowaniu 
więźniów , następstwem czego była uciecz­
ka z pod straży jednej z aresztantek. 

Na przewodzie sądowym oskarżony do 
winy się nie przyznał i oświadczył na swo­
je usprawiedliwienie, że w dniu ucieczki 
aresztantki Świątek o godz. 19-ej po ob­
chodzie swego rewiru udał się na odpo­
czynek do komisarjatu, gdzie w pokoju 
rezerwy było dwóch mężczyzn i jedna ko­
bieta, których miał dozorować. 

Ponieważ w pokoju tym siadywali zwy­
kle zatrzymani za niewielkie wykroczenia, 
przeważnie za nieposyłanie dzieci do szko­
łv. przeto gdy dyżurny posterunkowy Kat­
kowski z poprzedniego dyżuru wyszedł z 
pokoju reZfM:wy, aresztantka Świątek, któ­
ra spała na ławce, podniosła się i wyszła 
7r" nim z pokoju - oSikarżony nie podej­
rzewał nic złego i sądził, że Świątek uda­
ła się za Katkowskim do pokoju dyżurne­
go. Później dopiero dowiedział się oskar­
żonv, iż Świątek zbiegła. 

Świadkowie zeznali. iż pokój, w któ­
rym przebywali zatrzymani w kom1sarja­
cie, nie był zamykany. 

Prokurator w przemówieniu popierał 
oskarżenie. Obrońca oskarżonego wnosił 
o uniewinnienie tegoż. 

Sąd po naradzie wydał wyrok, mocą 
którego posterunkowy Kaczmarski został 
uniewinniony. 

wesoło i nie przejmując się swym losem. 
To sala dzieci starszych- półrocznych, 
rocznych, które przywykły już do pokar­
mu zakładowego, o czem też świadczą tłu­
ste, pełne policzki... 

Przechodzimy przez długi szereg sal, 
~:ypełnionych ~óżeczkami, stojącemi pod 
sClaną .. Wsz~dzle wzorowy ład i porządek. 

W Jednej z sal zwraca moją uwagę 
s7klą.ne odgrodzenie, zapytuje się o jego 
przeznaczenie i dowiaduje się, że jest to 
pcl.:ój izolacyjny t. zw. boks, gdzie umIe­
szcza się dzieci kaszlące lub podejrzane o 
jakąkolwiek chorobę. 

. Ż;-by dziecku nie nudziło si~ i by móc 
Jf> mleć stale na oku, boks jest oszklony. 

W dalsz~j wędrówce zwiedzamy gabi­
net lekarskI, królestwo dr. Kniechowiec. 
kiego, ordynatora żłobka i dora Zyglera., 
kuchnię, składnicę żywności, w której pię­
trzyły się skrzynie mleka skondensowane­
go, pożywek i t. d. 

Po zwiedzeniu zakładu wychodzimy na 
podwórze. 

Tu na płotach suszą się na słońcu set­
hi pieluszek. 

Okazuie się, . iż zakład rozporządza 
skromną cyfrą 3 tysięcy pieluszek. 

Po zwiedzeniu pralni i pokoi służbo..­
wych, opuszczamy królestwo podrzutków. 
dzi.ękuiąc kierownictwu żłobka za łaska­
wą gościnę i informacje. 

BeL 

Pani Ma,.celowei Berli. 
nerblau. Prezesowej Zarząd\1 
Domu Sierot "Przytulisko«, z po­
wodu zgonu 

Jej Męża 
swe serdeczne współczucie 
Personel "Przytuliska". 

1łidowista, koncerty i zabawy 
TEATR MIEJSKI. Teatr miejski daje dzi~ po 

polu dniu o godz. 3 i pół pierwsze w sezonie przed­
stawienie dla młodzieży szkolnej, na którem uka­
że się po raz 12 od wystawienia czarująca baH 
poetycka Szekspira z muzyką Mendelsohna "Sea 
nocy letniej". Wieczorem po raz 4-ty komedja Ste­
fana Żeromskiego "Uciekła mi przepióreczka". 

Jutro w niedzielę również dwa przedstawienia: 
o godz. 3 i pół po południu po cenach zniżonych 
"Sen nocy letniei", wieczorem po raz S-ty "Ucie· 
kła mi przepióreczka". Znakomite dzieło autora 
"Popiołów", oprócz tych przedstawień ukaże się 
raz jeszcze na przedstawieniu wieczorowem w, 
wtorek 

W poniedziałek staraniem T. U. R. pierwsze w 
sezonie przedstawienie dla robotników. Dany hę· 
dzie po raz 14-ty "Sen nocy letniej". 

W środę premjera rozgłośnej komedii francu. 
skiej de Flersa i Croisseta w przekładzie B. Gor­
czyńskiego "Nowi panowie" w opracowaniu reży­
serskim Władysława Ryszkowskiego, w wykona. 
niu pp. Jarkowskiej, Tatarkiewicza i Woskowo 
sl,:ego w rolach naczelnych. 

Jutro od godz. 11 rano do 2 po poł. sprzedawd 
będzie kasa zamawiań (Grand-Hotel, sklep "Mig­
non") bilety na premjerę. 

TEATR POPULARNY. Dziś, w sobotę, dn. 26 
b m. o godz. 4 po poł. dla młodzieży szkolnej 
po cenach zniżonych od 50-1.50 "Grochowy wiQ­
niecI! 

Wieczorem o godz. 8.15 po raz drugi głośna 
sztuka ludowa J K. Ga4siewicza "Wspólne winy". 
Reżyserował M, Bielecki. Udział biorą panie: Bro' 
nowska, Dunajewska. Brandtówna, Maassówna, 
Zielińska, Rostallska, oraz panowie: Bielecki. Boi. 
kowski, Gałęcki, Górecki, PuchaIski, Urbański. Pi­
larski, Zawieyski i inni. Jutro, w niedzielę. 27 b. m 

po poł. o godz. 4 i wlecz. o godz. 8.15 po raz 4-~ 
i S-ty "Wspólne winy" J. K. Galasiewicza. Kasa 
czynna w soboty i niedziele od godz. 12-10 wlecz. 
w gmachu przy ul. Ogrodowej 18. 

Koncert Pawia Kochańskiego 
Na pierwszym !koncercie z cy'klu "Mi~ 

strzowskkh koncertów". kU,o ' odbędzie 
się w sali fi.lhurmonji w czwartek dnia 1-~c 
paŹ'dzierni1ka o gcdzinie 8.30 wieczorem, 
wystąpi. fenomenall!lY ~krzypek wirluo2. 

pr,wwę dek~o~a:cyjną (trzy zmiany) prorid:- \ 
tu Bolesława K udewicza. \ 

Paweł Kochański. ikt6ry ostatnio odniósł 
U BADACZY PISMA śWIĘTEGO. niebywał-e sukcesy na wiel!kim festivalu w 

Stowarzyszenie Badaczy Pisma Świętego za- Paryżu, oralz w Lo ndynie. Koncert Pawła 
... :iadamia swych czlonl{ów i l'ympatyków, żc wy- , Kochańsikiego. kt órepo n a zywaią powsze. 
kłady rc ligijnc odbywa ć ~i~ b ,? d ~ w każdą nic- ' dmie czarcczj,, :cm ~ kr zyf) ; cc , wywołał w 
clzich;- w kinoteatrze' "Odeon" przy ulicy Prze" na~ zem m i eśc i e 7l'0zumialc za interesowJ.­
jazd Nr. 2 ('I godz, 10 r. W języku niemieckim. a nie. Program koncertu jes't nad wyraz in-

Sprzedaż hiletów n~ prem i erę ora7. 
wykupywa.nie zamów i eń rozpocz'l ic "i ~ w 
niedz:oel ę (w Grand-Hotelu, w ,asie za­
mawiań tca,tru mieiskiego, od Qodz. 11 ril­
no do 2 po poł.) 

o godz 12 w po! w jqzyku polskim. terp.suią'Cv 



"GŁOS POLSKI" 
Łódź 

26 września 1925 r. 4.Z 
San . cia lo le kolegj m ędz·' Ul lesl ni z ~ 

Dotychczasowe stosunki godzą. w byt tootbalu łódzkiego 
Fakty, zaobserwowane pod.c.zas osłat- Ikarza absolutnej karno.ści i ipoołuszerustwa SpTawa., zatem o?:sa~zan~a zawodó~ 

nich "potkań na naszych boiskadh, n3JSU- w stosunku do sędziego. przez SędZlOW odpowledmdh Jest kwestJą 
wają nader pil'Zykre refleks·je i dziś już jest Żądanie to jednak shje się mari'wą li- pierwszorzędnej wa,g,i dotydhc~sowe bo~ 
niewąŁtpHwe, że w wypadku, gdyby stattl$ terą, gdy sędzia :nieudolnem prowadzeniem wiem n~e do znieiS~enia stoSunlkl godzą w 
quo nie uległo zanialIlieTha lepsze - byt le- denerwuje i pulbij~cZlIlotŚĆ i graczy. byt footha'lu łódzl{le~o. 
-:lwie pulsując~o życia footJbalu łódZlk1ego Czyż mOŻllla bowiem wymrugać od ,pj,l- Koleg·jum sędz.iów winno wytprólbować 
będzie poważnie zagrożonY. karza absolutnego ,postuiSzeństwa w chwili, szereg młod,yclh si'ł, wśród ~tór-r,oh niew~t-

Upa·rcie twierdzimy, że ip!l"'zyczyną gdy zdenerwowana p'Ulbliczność szaleje, gdy p:H~ie znaj.~zi.~ się .. o~poWl1edn:i, .ma1eąał: 
zmniejszającej się frekwencji na ooislkach sędZiia i dmżyny podniecone - WY'PT0wa- ktory w nalbl'llZlSze) Jill'Z przysz~.OSCl z zadan 
iest wyłącznie ogólna paupeifyzacja ,i prz.e- dzo:ne są z >tównowCl!gi?... at1bi1:tra wywiąże $olę zadowala1l\1Co. Młody 
$yt imprezami footlbalowemi. Podkreślamy: gracz wanien być bez- m.aterjał sędziowski wini;n być wwróibo-

C 'k' t b ...t...... d względnie kamy na boisku; trudn{) jednak wany na podrzędlIliel'szY'ch zawod.ach 
. zynnI I le eZlSlPr;1~cZttlf lek°'-'Q:;'l ~a1~ '0- wymagać mieiscami od oiłkarza «człowieka pierwszoklaiSowycm. i w na1bHższym już 

:nmuJacą ro ę w spaulKU re we.n",)! me są sł' t . .,. t l' . d dlr' 
jednak wyłącznemi przyczynami t'~'Pn.ieją- tsfylka) absOtI?tne.go )l{lIb1! uszen~twa waka mo- c~atSl.e prtzycZYkn: $olę nIłeódwak, p IWl

f 
eotbo lUZ o-

h et· d . , gó d t . er~e szalejącej pu cI!lCZnOOCl, pl'2Y om- wIema 5' osun ow w z tm o a u. 
CYłC'k' z ,ma. na zlen sze.rel w a elp ow panjamencie gwizdów i l..:r.zyków galerji! Dent. 
pl 1 nozneJ. • 

Wystarczy WZ4"ok nasz sIkierować na 
Lwów. Warszawę, Kraków, Poznań, Kato­
wice i nawet Wilno, by zaolhserwować, że 
sprawa frekwencji nie przedstaw~a się w 
miastach tych tak ka1astrofa1lnie. 

Fatalnie jedynie przedstawia się Ikwe­
Itja ta u nas w Łodzi, przodujemy bowiem 
'W zmniejszającej się kekwenc~ p o śród in­
nych ośrodków spod owych Polski. 

Czyżby naprawdę Łódź najhardziej w 
Po.Jsce zubożeć miała? Czyż.by naprawdę 
tylko gród nasz był aż tak przesycony ze­
nłorocz.nemi zawodami foohbalowemi, by 
tegol'ocZlIle. pierwszorzę.d,ne a:Łrakc;e zwa­
bić nie mo .. ~ły na boiska mlinimalnej na wet 
ilości publiczności? 

S~ano'Wczo niel 

No'\Vy reKord śvviato~y 
Triumty Szwecii -- Rekordowy 

Inne wyniki 
rzut oszczepem 

(Specjalna służba sportowa ,,<lłosu Polskiego") 
Oslo, 20 wrześn-ia 1925 mIru. cza w dal li o tycz'ce, !pozatem zasł'UIg'U1e na 

Skandynaws,ki trójmecz lekkoatletycz- uwa·gę zwycięstwo EngJd.ahla' na 400 me­
nv wy,grała znów Szwe·cja, choć nie tak !rów i W'Szech.lst!I'onnelgo Petterssona na 100 
latwo, jak w ro'ku uibi e.g'łym , gdyż Norwe- metrów. 
g'ja tym ra'zem wYSt.awiła szereg znakomi- Mimo niekorzystnej ,pogody w zaw()ld~ch 
tyoh wspMzawodnilków. Natomiast Danja bil"ało ·udzia~ 16 tysięcy widzów. Oto wy~ 
nie odeglfała więk'Szej roli. niki: 

Szwe'cja otrzymała 31IPunktów, Norwe- 100 meuów: 1. Pettea'SOlll (Szwecja) 10,7 

"GŁOS P01.Sa;io 

,,.ódź 

26 września 1925 to 

, , 

Kronika 
Z KLUBU SZERMIERZY W ŁODZI. 
Jedna znajpoważniejszych orgamzacji 

sportowych na gruncie łódzkim "Klub 
Szermierzy" wznowił w bieżącym miesią­
cu po przerwie, spowodowanej ferjami 
letniemi, swą działalność, a intensywną· 
pracą w kierunku propagandy sportu 
wśród najszerszych warstw społecLeństwa 
łódzkiego coraz większe zdobywa sobie 
uznanie i sympatję. . 

W dniu 1 października "Klub Szer­
mierzy" rozpoczyna systematyczną pracę 
-posz>czególne kursy: szermierki, boksu 
i gimnastyki, które prowadzić będą naj­
poważniejsi bodaj w Polsce fachowcy, 
Zgłoszenia na poszczególne kursy przyj­
muje "Klub Szermierzy", ul. Narutowicza 
Nr. 32 w godz. od 5 do 7 wie cz. 

LOURSE CONTRA ZIEMIAŃSKA. 
NiE!wątpliwą sensacją sezonu sportowe­

go będzie dawno już zapowiadany mecz 
footbalowy Lourse contra Ziemiańska w 
n!edZJielę, dnia 27 b. m. o g. 14 m. 30 na 
boic>ku w paziku Sobieskiego. Tłumy zwo­
lenników obu kawiarni zyskują niezwytkłą 
atrakcję - hywalcy tych kawiarni zmie­
rzą się, rywalizując o pierwszeństwo z 
piłką u nogi na terenie sportowym. Hono­
rowo przewodzą obu drużynom znakomi­
ci bywalcy kawiarni: Loursa - mistrz M .. 
Frenkiel, Ziemiańslciej znany geograf i 
profesor p. M. Dazewicz. Sędziami auto­
wemi będą nasze urocze i słynne gwiazdy 
horyzontu teatralnego pp. M. Balcerkiewi­
czówna, M. Brydzińska, M. Malicka, M. 
Ordonówna, Z. Pogorzelska. Protektorat 
nad meczem objął klub sportowy "Polo' 
nja". 

Bezsp.rzecz.nie Łódś. jest n1emniej do­
tknięta klęską zubożenia o,gólnego ni,ż inne 
miasta w Pols·cej niewątpliwie rówu1e prze­
~yceni iesteśmy footlbalem, jak inne ośrod­
ki spo,rtowe kraj!U. Mimo to zamik kekwen­
'Cji na bOtis,kacn w Łodzi ipil'zybiera il"o:mniary 

gja 27, a Danja 17. W ostatecznej klasyfi- sek.j 2. Amd~::'Sen (Norwegia~ o pie!1Śj 3. 
kacji z 12 zwycięzców było 8 szwed.ów, a4 Joerlg.ensen (DaThia). 400 mu.: 1. Engdahl OKRĘGOWE ZAWODY LEKKOATLE-
norwe,gów. Naogół rezU'ltaty nie były (S.) 49,8 &ekj 2. Byh1en (S.)j 3. Aaretford TYCZNE. 

'klęski dla footlbalu groou nasze,go .. . 
Kto był świadkiem i,ncydentów na osta 

łnidl niedzielnyoh za'wodach - niewąTpli­
wie odgadnie skąd footlbalowi Łodzi grozi 
największe nie,bezpieczeństwo. 

Oto dziś z całą stanowczością twderdzić 
Inożemy~ że pIa1!a footbalu łóthlcieg.o jest, 
'W pierwszym rzędzie brak odpowiedniego 
materjału sędziowskiego; z cała pewnością 
podkreślamy że sedztt()wie łódzcy, przez 
"lJeudoJne i nieu.mieięŁne SfPełnianie swych 
łunkcił z najciekawaej zapowiadających się 
zawod6w - robią SZQPę, która zmusza pu­
bliczność łódzką do strOllllierua od wszel­
kich imprez footbałowych. 

Sę.dziowie nasi nie roawają sobie C'hyba 
$pd'awy, do jakie,go stopn,ia krzywdzą nic­
~ortunnem prowadzeniem zawodów footibal 
łódzlki. 

Pomńjają,c kwestię Fre,kwen.cjl, nieudol­
ny sędzia wpływ.a nad,ewszYlStko demorali­
zująco na posz.czególnych graczy i publi'Cz­
n~.t. 

SłulSm1e W1"Illiaga się na boisku 00 pił-

łłiedzielne zawody kolarskie 
J ak już donosili~my w nadJohodzą.cą 

niedJZlieJę odJbędzie slię w Łodzi ogólny 
~Fazd kolrzy z caJ!:e~ P()II~IkJ, potą'C.wn:y z 
Za wodami ·k,oLa<rslkimi na torZle w Hele­
nowie na pnz,esiW:l'JelIlli 100 Mm. o tlIaT.a­
mi'elnlniJc PQIsiki torowy 1925. 

W MeglU o llJail'aanieamilk poOils&i woe1JIDą 
'\l.dziaJ!: nrujllepsi k<QI1a!rZJe torowi z całej 
PolskL Zawody zaą:>awiadaJją S1ę ba.trdzo 
cioekaw~e i w21bUJdzilły mirnteres.ow,arn1e. 
Bioeg na 100 ik,lm. odbędzie s:ię z 10 fmi,­
szamt Roz,gryw1ka mile}s·c 1lia puatikiy u­
~iklB.lIlle pil'zez ik'olLamy w 10 fimsz:adl. Po­
n1J~ruż cLopu.s.zczona Hc~a' WSip6łm'WO'd­
'l1lków jelSlt ogXlarniczona pos.zozelgóllne 
kluby koI.rursk,i,e wys)11łiaJją nJalTlte~zych 
S'WyC'h k,()Ilamzy. 

Dalsze zgłoszenia do seRsa­
cyjnego WYŚCigu 100 klm. 

o polski naramiennik forowy . 

pierwlszonędne, a t'o ze wZlględu na zły I (N.) 52,6. 1500 meŁró.w: 1. Eriksso.n (S.) Uczlba ~ł'oSZO'!1ych \Zawodników do 
stan tO'f!YW z powodu d~otrwałoei • uIlewy. 4:08,2j 2, Brunstar (N.) 4 :O9,2! 3. Hoeye-r okręgowych zawo.dów lekkoatletycznych, 
Tem tłomaczą się ś>tednie wyniki w bie- I (D.) 4.32, 4. 10.000 metil"ów: 1. Deru (S). które odlbędą się dnia 26 i Z7 b. m. w parku 
gach podnosząc jednak za to wartość r~· I 32:57,7j 2. Opheian (N, 32:58,5j 3, Pebten;en SpOTtOWym Ł. K. S. d1odlodzi do 100. Są to 
z:ul'taiów, olSią.gn-ięty-c1h w rz.uta'Cm.. 1 (D.) 34:50. 110 metrów z prze51Jkodami: 1. lekkoatleci ~ł()lSzeni przez na'Siępwjące 

O l'le tnchn~"'c·l·a ,kulą l' rzuty dyskI'em da- I '1. Pettell'OO1l (S,) 15,6 sek.j 2. LuncLg.ren (D.) kI 1.. ŁKS T S U' " Ż K S 
'l'" .>"( ) uluy: . , '1 • ," nlon, . . 

ły ,rezultaty znakomite, to rzuty oszczepem 15,9j 3. LarlSen (N, 16,1. "HasnlO<nea", R. K. S. "Widzew", "Woi-
były istotnie fenomenalne. Gunnar Lind Bieg sziafetowy szwed2'Jki: 1. Szwecja skowy KluJb SPOTtOwy", "ZgieHIk.ie T-wc 
stroem (Szwecja) rzutem na 67,21 meków 1:57,4j 2. Norwe,gja 2:00 17; 3, Danja 2:07.2. Gimnasty'Czne", K. S, "Pi o t rtkó w-Tnłh1Ml al· 
pobił dotychczasoswy oficjalny rekord Ś'Wia- Skok wzwyż: 1. Helgesen (N.) 2. Kari- ski", K. S, "Rekord", stow, gimn. "Sokół", 
towy (66,10), który do-tątd dzi erżył son (S,) 3. Oesier1berg (S,), wszySCY 1,85 m. stow, ,gimn. "Krusche Ender w Pabjani, 
Myrrhae, o Nię,cej niż metr! Linds,troem W' Skok w dal: 1. Aastad tN.) 7,28 m.; '2. I catCh". 
Paryż.u był dru!gim za My r!l"'haem, jednak w HOlf (N.) 7 .16 m.j 3. Lindstroem (S.) 6,80. 
parę miesięcy póź:niej w :Elksjoe 1P00bił re- Pohnięcie kulą: 1. Jansson (S.) 14168; 2. ŁODZIANiN WEźMIE UDZIAŁ 
ko·rd światowy rz:utem na 66,62, Doniesie- Tr.andem (N.) 13 171j Rassmuessen (D.) 12,57 l W STOŁECZNYM "CYCLEPEDES". 
nie amerykańs·kie, jakoby Myrrłhae miał Dysk: 1. Aslkildt (N,) 44,81j 2. Erik,sso~ Dowiadu,jemy się, iż kolarz łódzki Sze. 
ttam rzudć oszczepem na 67 metró'W, s1'ro- (S) 42,80j 3. Jerusen (D,) 41 159, f1ell", będący oheonie w ball'dzo dobrej for. 
stowano później .bHsko o 3 metry minus. Rzut osz>czoepem: Lindostroem (S,) 67 ,31 mie, weźmie u.dział w niedzielę, w pier-

Na uwagę zasłulguje również najlep;zy (rekord świat.~wy!); 2. Sunde (N,) 65,62 (re- . wszYfll; polskim k~l3Jrs!kim wytŚdgu na 
rzut ciru.gieg'o, któTym był Sunde (Norwe- kord Norwegp)j 3. msen (D,) 62,.&..8. I p,rz.ełaJ L,'C)'1Cilepedes ). 

~ gj.a), 65,62 trulhrów. Trzedm był duńczyk Skok wzwyż O tyczce: 1. HaU (N.) 4.00j . 
: OlIsen. Znakomite są dalej - zważywszy 2, PeteI'lsen (D.) 3,80; 3. Lmdlblad (E.) 3,35" . G~.M. S. -:. TURYSC:I. ,. 
' fataJlny teen - rezultaty SKoków zwłasz- Z M.. I Spohkail11e POW}"ZlSzY'cm. druzyrrl zn.a~dZilE' 

, • !ii1ejslc.e w niedzielę .1P1t'~ed połud,niem na 
boi,silou pTzy ul. W,odną 

Mecz footbalowy pomiędzy Idubem "Hamburg S. V." i ber­
lińską drużyną "Tennis-Borussin" przyniósł żwycięstwo ber ... 
lińczykom 4:0 i obfitował w wiele emocjonujących momentów 

et - :-----.. 

Co będzie kosztować próba pobicia 
rekordu samochodowego? 

MA TCH UNltON ll-SAMSON. 

W dniu d.zisiejszym o godz·inie 3,30 pc. 
poqu·dniu na hoisoo w parku im. Poniatow· 
skiego odlbędą się zawo.dy w piłlkę nożną 
mię:ruzy cLrulŻynami S. S. "U.nion" II-: K. ~. 
"Samson". Unii on wzmoc1lll!0ny ibędzle kIl. 
koma graczami I-elj OlrU'żynv 

POLSKA R,EPREZENTACJA PIŁKAR-
SKA W TURCJI. 

i KRAKóW, 25 wr.zElŚDlila. - PoM . .r.a cku· 
i ŻynlSi reprr(,~etIlMcyj~ która wr,az z repre· 
I zen,ta:cją KrakOJW13 wyjeżdża w dnriu jutrzei-

I
, szym 00 Wkclrua, rottegrta Dal telf'emie ture­

dum na5łiępujące spoilkan'ia: 
2 paźdzt1ernika. - Polska-Turcja. 

'I " paŹdz1~\rr..~ika - Kraków-Kons1 a n.· 
bnopoJ. 

6 paźd2liemlika - PoL~.-TUJlCja (re­
wanż). 

Mecz międzymiastowy Kn'aków-Wie­
deń odbęo:zie silę, jak w\ila.rl101mo. 27 b. m. 

MIĘDZYPA~STWOWE ZAWODY 
POLSKA-S.ZWECJA. 

K>taków. 25 września. - Na dzień 1 1; · 
stopada ~. b. wyz.naczony jest. mecz mię­
dzypaństwowy Pol'Ska-Szwecja w Kra­
kowie. 

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
BOKSERSKIE W POZNANIU • 

. Se,niSacytjl!ly wyśd,g stu ,ki1lomet<rowy o 
tlaJwyższą na,gil'Odę - nammienn.ik,a Rze­
czypospolite,j - wzlbwdzilł ż1"we z,aintere­
sowa,nie w c·ałym k>taÓu. Sp,~cj.rulnie zainie­
tesowan,a w tym bielgu jest stoffic'a, ki6ra Komisj.a sporiowa AutomoMliMulbu Pol­
pra,gnie naramietJllllilk 1925 r. ZJddbyć. Po siki na posiedzeniu w dlniu 23 b. m. uahwa­
t~ .z pierwszy ujnymy na naszym torze Hła nastę'Pujące p<raw,id~a dla automobili­
młode·go kolana stoł'e'czne,go Materskiego, stów pra~ną>cy'Ch stawać d.o polbida pol­
bo~a!eI:a ostaJtnich międzynarodowych I skie.go n\k.o·rdu sz .. ~.,bkości, a mianowicie: 
WySClgOW na bynasaC'h. PTzY1jetŻ,dża fesz- samoclIlIody - wpIsowe zł. 200 od ma51zyny 
cze z Warszawy Ja,rociński. "Sz-tunm" I i kieTowcy; za dTugą maszynę tej samej f;r­
łódzki zgf~~ił swe.go mis.fr:I'Ja .Ab.la j Ze.l'1~- my i te ,~,o samego kierowcy .dod~hKow~ 50 
go, "Raptd - P,a'tzooa. ._ ,i[j':d2V~ .. - I zł., Z~ leden start. Dwa &t'ady ledna ~ ą.. 

s.amą maszyną 250 zł., za trzy starty 350 
zł. M()It-o<:ykle płaocą 10 proc. tery ,sUitny odJ 
jed,nej mt s,zyny. Koszty urządze.nia wyści­
gu-rekou!'1.1 ponoszą zgłaszający się: 90 
p~ocent samochody, 10 p>tocent kosztów 
motocykle. Dzień i miejsc.e pohicia rekor-

Idu ·ozna,cu komisja spod,owa automobll­
klubu Poiski. 

POZNAŃ 25 września. - W dn~h 3 
i 4 paźdZliemlka odbędą się wk~lk~e zaIWodr 
bokserskie ~'1li.zowan.e przez K. S. 
WaItita. S~~ewmy jest udział lWku bok­
set:rów niemiecldch. 

ODWOŁANIE MECZU TENNISOWEGO 
NAJUCH-KOżELUCH. 

PRAGA, 25 września. Zapowied,ziany 
od ,dawna sensacyjny mecz tenniiSowy 1'0-
mię·dzy zawodow·cami Kożeluchem i poia­
kiem Najucnem zosto.ł odwolany z ~owodu 
niedYSip.ozy,qj,i Kożducha. 



,(:tŁO:; PCł! ... ~~(lI!~ 
f.Ó~::: 

26 września 1925 r. 

zą sowiecki ' ogranicza "Wniesztorg" 
Niemcy otrzymały znaczne koncesie przywozowe -~ Sowiety 
sprzedały Francji 6 miljonów ton pszenicy, zaś Anglji pół miljona 

ton jęczmienia i pszenicy 
Moskwa, we wrze-smu. 

Nowy kurs po'1itylkd sowieckie;, zmie­
rzający do zjednania s.owietom now)"Ch 
przyjaciół na terenie mię,d,zyna-ro.dowytD, 
zwłaszcza wśród państw sąsiednich. mn się 
oprzeć - wedle planów 'rządu moskiew­
skiego - nie tyLko na po'rozumienłaah. n.a­
tury polity-cznej. lecz przedewsaystkiem na 
układach gospodarczo - eJkonomi-cznych. -
Układy te mają ułatwić ",oorź,uaz.1i" zagra­
nkznej podbój rynków sowie-cikich. A !P'O­
nieważ na pTzeslik<lc1zie do fakt)"Cznego 
opanowania rynlków .ro'syjs'kich stało i,stnie 
nie "Wniesztorgu", t. j. monopolu pa.ń'Stwo. 
wego na cały handel za.gran·iczny, rzą.d so­
wiecki postanowił obecnie Zl1'ezy,guować w 
pewnej mierze z tej podstawowe.i zasady 
ześrod,kowania całego har.dlu zagranioeme­
go wyłącznie w rękaoh państwa. 

Projektowane jest stopniowe a syste­
maty.czne ograniczame praw i furukcjil 

Dalsza znftka kursu dolara 
na rynkach prywatnych 
w dniu wczorajszym kurs dolara na 

prywatnych rynkach walutowych w kraju 
wykazywal nadal teodencję zniżkową. W 
Łodzi w godmnach przedobiednich dolua­
m·i obraCoalllo. po. ktu-&ie 6,35, wieczorem 
.Jlato.miast, m·Uno. tego, ii w piętek 7JWyłde 
zauważyć się daie l~ka zwyżka, kurs 
obniżył się do. 6,30. 

To. samo. zjawiskQ dało. się zauważyć 
w Wa.rszawie, gdzie kurs ranny z 6,30 ob­
niżył się wieczorem do 6,27. 

Katowice jak zwykle W}"ka.zywały naj­
niższy pozio.m kurw, bo 6. 25. 

W Łodzi tnnzakoji dokonywano 
wiele i 
.' 

W n-ieszto~gu, .oraz równ-o<ClZesne rozszerze­
nie inicjaiywy ka.piiali'SŁów prywatnych. 
Jest 1'0 więc Jba'I"dzo poważne o,dstąpienie 
od jednego z ,głównydh postulatów pro,go.­
mowych ustroju Ikomunistyczmego, na 
rze·cz zasad ".burżuazyjnyCih". . 

Charakoter)"Styczne, że .z pierwszy~h uła­
twień handlu zag.raniczne,go mają korzy. 
stać firmy niemieckie, którym rząd mo· 
skiewslki uclzielił, począwny od paździer­
nika, prawa samodzielnego (mportu do Ro. 
sji 'Pewnych kategorji tOWl'lrów i fabn i1<a­
tów, ,bez konhol'i "Wnie1sLtor.gu". 

Drugim, nie moie,j dottti'osłym krokiem 
rząodu w tym Ik,ierun'k·u jest ~łos.zony obe. 
cnie dehet o wolnym wywozie za g'1'ani·cę 
z krajów unii sowo nie1lclórydh produ'któw 
rolniczy'C'h, jak 'kartofli, wISzelkiego r·odza­
ju owoców, .śmietany, sera 1 t. d. Ws,zyst­
kie te lP'1'odukty i wyr()lby można wywozić 

za ~iI'anicę bez Sjpocjalnych pozwoleń 
lI,Wniesztor,g,u" . 

Natomiast elkstPo·rt g!ów,nych produk­
tów Tolniczyc'h, ialk ps'zenky, żyta i t. d.i 
pozos.taje na razie monopolem państwo. 
wym, gdyż eksport ten i nadal ma służyc: 
jako główny atut w rę'kach rządu w jogo 
rokowan.iach IZ państwa.mi zagranicznemi. 

Nawiasem mówiąc, 1'Ząod sowi-ecki w 
cią,gu <lstatnioeh dni s'Przedał koncernowi 
francusikich m1yna.rzy 6 miljonów 'Pudów 
pszeni<:y i jęczmienia. Celem dostarczenia 
zamówion.e,go z,boża diO An,g~i, zafrachto­
wano ostatnio 100 okrętów morskich. 

Dojście do s:kutku wY'lIlieniony:cłh t'rans­
akcji jest - zdaniem ~{ół sowieck·ich -­
bardlZo poważnem posunięciem na polu 
z:d'obycia rynków eur'opejskich d.la elks.por­
tu Tosyiskiego , 'który - jak o,świadczył 
Trocki -- jest najlepszym a,gitatorem na 
korzyść sowietów. 

Pomoc rządowa dla banków 
Tylko pod kontrolą komisarza rządu 

Wkr6tce rząd przystąpi do ratowania przemysłu 
J~ .już donos.i!iśmy p. premjer Wład. 

GrabsIki przyjął delegację m. Krakowa w 
sprawie sytuac;i bankowej w Małopolsce 

Delegacja przedstawiła p.remjerowi po­
łożenie banlków krakowskich, którym ze 
względu na masowe wycofywanie wkła­
dów grozi formalna katastrofa. Jeżeli w 
najkrótszym czasie rząd nie przyjdzie ban­
kom z pomocą należy się liczyć z upad­
kiem całego szeregu banków co odbije się 
dotJkliwie na sytuacji w handlu i przemy.. 
śle, 

p 

na to, aby w banku czynności kontrolne 
sprawował komisarz rządu. Komisarz ten 
będzie miał metylko formalne prawo kon­
troll, ale też prawo faktycznego wglądu w 
bieg wszystkich interesów banku. 

Premjer zaznaczył, IŻ zdaje sobie spra­
wę z tego, że ustawa skarbowa nie daje 
mu żadnego prawa do asygnowania fundu­
szów na cele sanacji banków, ale zdecy­
dował się na ten krok, licząc się z później­
szą aprobatą ciał ustawodawczych i pa­
miętając o tem, że nal uchronić pań­

Pje-

"GŁOS POLSKI" 
1.6dź 

26 września 1925 r. 

Iłowa organizaCja kamisi' 
szacunkowych 

do spraw podafku przemysłowugo 
Jak wiado.mo izby skarbowe przystąpi­

ły do zorganizowania komisii szacunko­
wych i odwoławczych do sPraw podatku 
przemysło.wego w nowym składzie zgodnie 
z przepisami nowej uśtawy o państwowym 
podatku przemysło.wym z dn. 15 lipca r. b. 

Dziaialność tych ko.misji, sposób ich 
powoływania oraz warunki wyko.nywania 
mandatu członka komisH normują art. 57-
73 ustawy, tej. 

Według nowej ustawy zakres d.ziałani~ 
i sam charakter komisji szacunkowych i od 
woławczych uległ znacznemu ~wężeniu. 

Ustanowione zostały następujące organy 
wymiarowe: dla spółek akcyjnych w pier­
wszej instancji izba skarbowa, druga ześ-­
ministerstwo. skarb!!. Dla spółek z o.gr~ni .. 
CZ{)!'ą odpowiedzialncścią oraz innych 
przedsiębiorstw, które na zasadzie swycb 
statutów są obowiązane do pubHcznegn 0-

"hszaniu sprawowań w pierwszej instan­
cji - urząd skarbowy, w drugiej instanCJi 
- izba skarbowa. Dla wszystkich p<>zosta. 

l łych płatników w pierwszej instancji-ko· 
misja sZ:':l1nlrowa, w drugiej - ko.misja 
odwoławcza. 

Do przedstawienia kandydatów wspo­
mnianych ltomisji na terenie byłego zabo-· 
f" rosyjskiego powołany został centralny 
związek )olskiego przemysłu: gómicłwBt 
han(llu i finansów ("Lewiatan"). 

W związku z tą sprawą wymienio.na 
orgz.nhacja przesłała łódzkim związkom 
przemysłowym specjalny okólnik, celem 
pn:edstawienia kandydatów na czło.nków. 
k" . :'. :-~;: ... '._ .. j'ch i odwoławczych na 
terenie byłego zaboru ro.sy;Jdego. Terrrln 
zgłaEza.'lia tych kandydatur upływa w 
dniu 1 paździprnika. 

A. R. 

Liczba "protestantów" 
" 
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Rynek. • •• ple ;nlęZn'y GIELDA PRACY 
Warszawska giełda orzedowa. 

. . . W ~R.SZA.WA, 25-go wrze§nia (pat). Na 
dZlslels~el ~Ieldzle urzędowej notowania były 
t18stępulace: 

Dolary -.­
Franki franc. -.-

CZEJ(J. 
Belgia -.­
Holandja -.­
Londyn 29,07 
N. York 5.98 
Paryż 28.45 
Szwajcaria 115.83 
Wiedeń -.­
Sztokholm -.­
Praga 17.78 
Włochy 24.25 
Pożyczka dolarowa 66.50 
10 proc. pożyczka kolejowa 85.­
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 70.-
4 i pół proc. listy zastawne ziem· 

skie 14.60 
5 pr. obI. m. Warszawy przedwojen­

ne 14.70 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

przedwojenne 11.50 

Giełda ak[iowa 
Bank dyskontowy 4 
Bank zarobkowy 5 
Bank handlowy 3 
Chodorów 2.50-2.60 
Węgiel 1.15-1.25, IV em. 1.00 
Modrzej6w 2.20-2.50 
Starachowice l-LiR 
Pocisk 1.20 
tyrardów 4.75-5.75 
Spirytus 1.65-1.70 
Elektryczność 1.40 
Nobel 1.10 
Lilpop 0.49-{).52 
Ostrowieckie 4-4.75 
Rudzki 0.70-{).85 
Zieleniewski 9.80 
Haherbusch 4.60 

"otowanla złotego; 
W dniu 24·ym wrze§nia 1925 r, 
Za 100 złotych: 
Lonrlvn za jeden funt szterl. 
Zurych 

29.00 
82.-

558.-Pra~a 
Wyplaty na: 
Berlin 

~ mniejsze 
Warszawę 
Wiedeń czeki 

banknoty 

69,45 - 7CJ.15 
68.45-69 I') 
69.07 -fl9.73 

116.75-117.25 
116.50-11750 

Urzednwa niełda ndafiska. 
GDANSK, 25·go wrze§nia (pat). Na dzi· 

siejszem zebraniu ~ieldy gdańskiej notowano 
W guldenach ~dańskich: 

100 złotych polskich 85.77-85.98 
Czek na Londyn 2521.-

Telegraficzna wyplata na: 
Berlin 123,695-124.005 
Warszawę 85,52-85.73 
Zurych 100 42-100.68 

notowania giełdowe w Lon~ynie. 
ieldy. 

LONDYN, 25 wrze§nia (Pat), Zamknięci e 

Nowy-Jork 4.8432 
Holandja 1:ł.05 
Francja 10228 
Belgja 110.99 
Włochy 120.43 
Niemcy 20.355 
Szwajcarja 25.10 
Hiszpanja 55.62 
Portugalja :2 50 
Danja 20.25 
Szwe~a 18nS 
Norwegja 24.09 
Helsingtors 9122G 
Praga 193.5CJ 

Hotowania gIełdowe w Paryżu. 
PARYZ, 25 go września (Pat). Zamknięci e 

giełdy. 
102.29 
21.12 
92.50 

504.25 

Londyn 
N. Jork 
Belgja 
Hlszpanja 
WIochy 
Szwajcarja 
Holandja 
Norwegja 

85.35 
407.25 
849.-
4:ł7. 

MLODA 
sympatyczna osoba, z braku znajomo§ci, poszu­
kuje posady gospodyni u samotnego pana Po­
siada dobre referencje. Oferty pod "Praco· 
wita" do • Glosu·. 728.3-5 

ElIERGICZNA, 
inteligentna izraelitka z dlu$!oletnią praktyką i 
pierwszorzędnemi referencjami poszukuje posa. 
dy gospodyni do mnlejszes;!o gospodarstwa. Mo· 
źe rÓWnież zaopiekować się chorą osobą. Z~lo­
szenia do Administracji pisma suh .A. Z. lO". 

539-5 

MUZYKI 
gruntownie udzielam na skrzypcach. mandolinie 
i gitarze oraz zasady muzyki Amatorom syste 
mem skróconym. Instrumenty i nuty sa na miej. 
scu i do sprzedania. Ul. n·go sierpnia (Benedyk. 
ta) 18 m. 14. 583-2 

, UCZĘ DYKCJI 
i .dekla~acji. Od I.X specialnv kurs dla nauczy • 
clelek·(h) szkól powszechnych Zapisy Kiliń· 
skiego 7, m. 25, od 12-1 i od 2-4. . 407-1 

POTRZEBNI 
są zdolni i inteligentni sprzedawcy i sprzedaw· 
czynie Zs;tlaszać należy się z dowodami oso. 
bistymi w dniu 28 i 29 września r. b. międz~ 
~odziną 9 rano a 6 wieczorem w lokalu StoWa. 
rzyszenia Byłych Wieźniów Politycznych przy 
ul. Piotrkowskiej N! 5). 411-3 

POSZUKUJE SIĘ 
dla starsze~o pana intel. osoby (izraelitki) 
w §rednim wieku, do prowadzenia gospodarstwa 
i znającei się na kuchni. Z~laszać się codzien 
nie od 11-1. Piotrkowska M 10. m. 3. 416-2 

------~------------I DYPLOMOWANA 
POTRZEBNA 

starsza podręczna do pracowni l{apeluszy 
A. Ciesielskiej, Piotrkowska 109 l r front. 

933-1 

SEKRETARKI 

I 
~auczycielka śpiewu solowego udziela lekcji 
4piewu, muzyki i teorji muzycznej. Zastać od 
n do 7 wieczorem. Ul. Napiórkowskies;!o M 40 
m. 7, róg Grabowej. 6925 -10 

'MANICURE 
stanowisko lub lektorki obejmie młoda panna z Cegielniana 19, front, parter. 
wyższem wyksztalcenlem. Zgłoszenia dla "Sekre· 

7201-2 

tarki", do • Glosu·. 994-1 

ZDOLNA KRAWCZYNI 
szyje eleganckie suknie i kostjumy, poszukuje 
szycia w domach prywatnych. Łask. oferty pod 
lit •• L. K." do "Glosu Polskiego'. .399-2 

PRZYJMUJĘ 
w fldministrację domy, przeprowadzam osobi§cie 
Wszelkie sprawy podatkowe, administracyjne i 
sądowe ~eksmisj e). Referencje i llwarancje na 
żądanie Łaskawe oferty sub "Prawnik" do 
admin .. ,Glosu" 409-2 

MŁODA 
energiczna osoba z wyżs7.em wyksztalceniem, 
skromnych wymagań poszukuje posady towa­
rZYl!zki, lektorki, sekretarki osobistej. Oferty 
sub .lnteJi~entna· do .Glosu". 414 '2 

NAUCZAM 
roboty perskich i smyrneńskich elywanów. Ceny 
przystępne. At. Ko§ciuszki 69, m. 15 103-5 

Romana Praszkierowa 
PIANISTKA 

(dypl. konserwatorjum muz. w Lipsku) 

wznowiła lekcje gr7 for­
tepianowej. 

Zapisy przyjmuje od godz. 3-5 pp. 

Sienkiewiczą. 37 Dl. 40! 
fifl~O-l 

Otwarcie sezonu epokową premjerą! Uroczyste wyświetlanie potężnego filmu' 

Królowa 

ekranu -




